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.A POBOJOWISKU ROWE Ż'f&IE • 
U usim.11 nome tycie budomał na pobojoroi. 

1/..:u, ulając 1obte m pełni 1pr10Dę, :te llXljna • 
nie f.l/łko m1lnttSa i burzg fizyC'EM d'Zido 
c:dr.miel:a., nie f:qlka kal~-zu i zabij4 j~go u-
muo1 ale ronli m cruZf.1 najgłębsze podst1J1011 , HISTORIA I fi CIE :ł.Z\vhl siebie „Cłine§d,Ja.nakę Jedno-1 go w Jugosławii już po wyzwoleni~ kra-
i ZJ.rnd!J myśloroe, r~@adz.1 Jtajtrroal:iu, zda-·, ścią Narodową", a pomysłowi wyborcy ju, było „Str®nictwo Demokratyc:m~"· 
roe~ by _się mogło, lKd~~ unącheaia i i!'8',,,_ Od jakiegoś ezmru tyjemy po(l zna- z miejsc~ zrobni teg~ . skrót: 1 ta grupa („Stronnict;wo Demokra-
tuc_,e. n1~~cz11 P.ra'?a ' pra"'.dg, "" ktorycJi kfom bloku wyborczeo-o". Koncepcja „Ch-Je-NTa . Pozo.stała w __ .,..,,..,...., neez ł-<·ezne") .i- bloku wyborczego z ,,Fron-op1rn1Jo ~rę z.ycie JedrtosleJ.: ' gromad, pmt.łro " . • 0 • r-••_,..v„ ~,, uu • 
i n11rcdóm. Besli.alskie roarnnki okupacji, ro ~ wysuruęta formaJ:i1e przez kiero"!"- p osta, ta ostatm,a nazwa. tem Narodowym" nie przystąpiła.. Jej 
jakich pruz parę laf i.11l cały nan naród - ructwo P~u, sfała się szybko zasadm- 1928 r-0ku były aż trzy bloki: je. przywódcy: · Milan Grol (wicepremier 
sprmvarlzily slr1mli10e spvfianen.i.a pod ht- aym postultitem kilku innych ugrupo- den _ ttgrnpowania prawicowe; drtt- Jugoslowiafu!kiego Rząuu Jedności Na-
dv:n, roz~lędem., którgch iiie da Bi( ani rat~ wań poTityeznych. .,.; - Piast i Ch. D., trzeci - Sa-n~a rodoweJ") i· c:<-·1·aszi·cz (Mim"ster ~praw 
gnr.c. IJm ł<""t cmlunm.gm „~bem zalecz • .,,. • • ·~J, iJL.WJ ~ 
iflliśmy sfoszlirvie długo oko "' ok<J i tmars A więc J)r2lede wszystktm - PPR-lit (B.B.), stanowiąca odstręczaJący wzor ZagTanicznycłt) przed wyborami wyst.ą-

m ~roarz ze śm_iercią i z mi~~: B[!Wrny tlct6ry w bloku skłonny fyst widzieć ko.- spędzania do jednego worka wyborcze- pili z rządu, przeszli do opozycji i ogłu­
inxadkamt .na~n;!Jła~~" pomnęcema 1 be~ ~ność pnńst.rową. Nie formę tylk.0- go najroem.aitszych elementów, któTe sili bojkot wyborów. 
l11 tereiomne1 o, l.iłrn.eJ pnu:g... }edmlkłe obo ;l takty1- ale właśnie - konieczność, w rz~stoścl l...ezył J. edynie ten · : . ; 
nM - 1l1 tym •t1111ym czas~ i mszędrle - • .......,, • ...._ , . • -;~.1 „ • "ł. i „ 
wieraly ~ię także mębu?, eucM.,ce ~ ma- Jaloo sprawdzian d~mokra~„ ..,znoscL własme - worek czy żłobek. ZAGADNIENIA ISTO'l'NE 
lofri, "f?<1~'!Sci i _zb~mlni.. K.ierownietWo PPS-u, które f orm.ałn!e W 1930 roku powst.ał blok pod nazwą 
.1flzn_ieslis~.1/ '~ę 1afoo nart$d ~ "'~Vlł!T Ił> i w tej i w innych sprawach wysuwa .się Związek Obrony Prawa i Wolności Lu- - Czy w naszych wnrunk~h wsp6l-

C"1ąple1, ueiekłe1 i be1!"/..."0mprom11orve1 roalce · l t .,._,.,..,l pnR ,., „ · :C t l 1 k b tk 0 ch 
:i mrogiem . .Ale ro poblitn t:nCluu:lo td iłu- na pierwszy pan nawe ł-f.l.UQU r -em, du (popularme zwany. „ en ro~- ny bo wy orczy wszys 1 ugrupo-
tat.~troem i donoficielsf:roem. odgrywa rolę ba.rdzo czynną .. gorączko- wem"). Weszły tu partie chłopskie wań politycznych należy traktować ja-

TVidzieliśmy pract: i roalkę dla PolsH i o. wą, tak że niekiedy możm•. odnosić wra- (Wyzwolenie, Piast, Stronnictwo Chłop- ko jedyny wyraz jedno;:;ci polskiej de-
l'olsk~ • .A.le nie mogliimy 11.ie ~r>id_zieć 2'.arrza~- żenie, iż usiłuje dowieść, że jest bar- skie) i robotnicze (P. P. S. i N. P. R.). mokracji? -t 
Efma 'sprzedaroczgkorotdroa, iabe tu 1 orodne dziej katolickie, aniżeli sam papież, bar- Prawica starym zwyczajem poszła ra- _ Wydaje się, że sprawę należy PO· 
roy11fr!poroalo. . ~d .. d k t .. lik "d . ł t . . 
Patrzyliśmy, jak tgsillce ludzl naraialo si · ZieJ emo ra yczne, an~e az a z po- zem. Sanacia otrzyma a ez SWOJe - stawić w odmiennej płaszczyźnie. Nie 

&,ezm1tonnie na najstraszniejszy los i jak szl zostałych w Polsce part.ii. B.B... przesądzając bowiem, jak ostatecznie 
•
1
1t, pen7ną im_ierć, od ~tórej tyl~·? przypB~fek Oezywiścłe, Stronnidwo Demokra- A w latach 1935 - 19Z8 do wyoorów rozwiązane będzie zagallnienie „bloku". 
mo~l nchroni"ć . .A_le tez pafrzylfSmy !14 lic~- tyczne (S.D.) ani na chwilę nie zawa- stanął jeden jedyny tylko blok, który stwierdzić naleiy, iż sposób załatwienia 
ny. h kombina!ororo, któ-t;gch nie rnzilo, n ."\. & l • kr .1 . . i· . . 1. I · · · · · · 
pmilo ro•tydem i hańbą LL/rzymyn>anie zaży- llMO ~1ę w o es emu sw:eJ ro i, JeZ~ l !ij~ nazywał: „Obóz Zjednoczenia Naro- tej sprawy me powmien I me mo~e 
1,,~ • ·'" "'"" ..,.. „„ 71.r,.,,

1
1 i:>rw .,;, eh cłz1 o :t„ <1 rawę. Robi to z przeJę- ~o", w skróciP i po ularT'ie znnny, wpłynąć na zasad:aiczc cele demokracji 

!f'0 ina zroichn,ęla ~ielu ludzi, sl..-r::1frr!ż1a dem i głośno, naturalnie, w najlepszej jako _ „Ozon„. Cała opozye_ja -wybQry \ polskieJ. Razem czy oa.welnie, w blok 
mulo charakt

11
rom. JJ •el~ 2 pośr6d złamisk„ wierze iż dob?ą .przysłuo-ę oddaje - te zbojkotowała. Okazało się tei, że czy z własnymi listami, stanowić winno 

ld6re dla sprawy ogńlne1 był!J dobre 1 paźy- ' . . · " , , • 
. teczm! mczoraj, podczas okupacji, 1tałg się, .demokracji. wprawdzie „Ozon" był, ale „Zjednocze- zagadnienie wtorne, odnoszące Się prze~ 

rzkodliroe dziś, po odzyska.niii n~podleglości. St1•onnictwo Ludowe (S.L.) postąpiło nia Narodowego" nie było. de wsz~stkim do taktyki a nie do istoty 
~lynne i. ~rosz~chne „tempa żo'lmia" -jlt~ może najrozsądniej, idąc za wzorem rzeczy. 

na1pomolme1szej 1 rutfgornef pracy., z kf6re1 staro!ZTeckich pytyjskich (wróż.biar- PO WOJNIE - W EUROPIE - Jaki"bowiem J·est sens nadchodzit-
~poiftdnfo mógl korzystac ohpsnt - rnw- • 0 • •• , • -. 

.ta/„ m~rt4ć :s dniem om>0bodZ11Mła. slnch) odpowiedzi, ktore mozna było ~ · , . cych wyborów? 
$ · l 1..f dl • ' · k kt eh · ł · · k k Fala. wyborow powo:i cnnych przeszła • . • 

zm.ngie, ...- 6ry 1J ladności mia..t oddal rozumiec, J<J. o cia i Ja omu wy- przez wi"ele pan'stw w Europie. Pocza.tek 

1 

.- Ma to by~ Ple_!\, ;vsza, . publiczna, 
"lłieza.pnecui.lne ll.5lugi, przestał illlłieć, jttko godniej. Uchwaliło mianowicie na swym - k - yf ta 
poż/fteczn"fl "' pelTJ'nym se1U1ie ob)sro samo· Kono-resie dwie rezolucje: jedną - za dała Anglia. Poszły następnie tym fola- m.es /ępow:a:na 1, c r_owo UJę W"YJ?O­
obron.g pned 111yglodzeniem i sta1e się coraz bl hl d . d . t . dem: Finlandfo", Norwegia, Fnrncja, \~1e~z ~ał~:o spo~eczens\:'<a ": prz~m10-
ieskraroiej irodkiem speknlacji i royzysh.. o. em,. a rngą -: za 0 roczl'!men: ~J Bułgaria, Jugosławia, Węgry, Austria ... I cie Je<>.~ fototn;,:-h pr;;e:\onap pohtycz-

Likroidacja calych roagonóm czy tnmspor- sprawy l przekaum1em rozstrzygmęc1a Bloku wyborczego, który by obejmował nych
1 

J:::g~ na„~awi:~ i c.elow. _Kardy­
roro ło1PJ111"u, "fTT""Zttnacmriego dl4 niemieckich jej - .mającej być w przyszłości zwo- ,.,...zystki'e u....,.upowani· „ legalne, ni"gdy nalnym. w~ęc warunk. iem. Jest, a. zeby .ta. 
celi)ro roojenn.r1ch, .-t~noroiła _cenn.u f!ZYCZ1/- łanej Radzie Na~elnej. "" ,,,. n I a- t ł k b cJ 
nek do ogól"!i ~' z ruro gzem. Dzis - roe Ostatnio z o-o dnie z intencjami Kon- i nigdzie dotychczas w Europie po woj- wypowie z. s a a się Ja. . naJ flr Zl~J 
rolam.zpn pAnsfroie - byla by w zroyl.:la - ' „ · nie b ło swob0dna l szczern, uzalezmona Jedynie 
haniebna 6J"nbież, zasługująca na bezroagl~d· gresu,. Rada Nacze!na S. L .. a tym sa- !'~_Y :. . . od własnego sumienia obywatelskiego i 
ne _R<!iępienie i karę. mym I całe Stronmctwo Ludowe opo- . vv ~u~gar~! zw{c1~z~ł rządowy „yr?n.t rozsądku wyborców. W tych warunkach 

Jak mrjszybciej masi się d:o1icz-_r1ć okrns wiroziało się za blokiem wyborczYim.. ÓJC~y~m~ny , ::-SAt:piaJący komum~tovv, zagadnienie ,,blok czy nie blok'' zejść 
latm!J('h i abfiJych urobk6m, a ich 1&mtdor7..lJ St · , I · l ; l"ł d _ soc3ahstow ornz rnne ugrupowania do .._., t · · d 
mu.szą stanąć do uezcimej pracy. jeśli nie chcą ronmc7wo .rac~ ?1e . U< z_e 1 ~ ,o. . . . . ' ' 7 musi na Pl~n ~wrny, s ając się zaga -
aby ich apoleczeństroo royrrucilo poza aroój tychczas zadneJ w1ąsąceJ odpowieaz1 men zbhzo'.1e. Na V..ęgrzech ~~ecydo- nienicm ubocznym i formalnymjedynie. 
obreb. . .publicznej. Moie to i dobra droga, wane _zwy~ięstwo odmosła .~,Part~a"Dro- Istotnym natomiast jest, a-źcby•wszyst-

,,Lucfzf'e leś1'!'t' f „ltr.sy" stttnomilrt pirkną, zwłaszcza 00<ly przyjn.ć że - milczenie bnyc~ Po_s:;:idaczy Rolnych (.,KI~.,,arda kie partie demokratyczne, przejęły się 
cr1rlną rz„c-z, ~ftmoroiły ro.tµ'a_z ba11a.l"stro11_, J. est złote.:n~ · ' Pa.rt ~, ktor~ .poszła d.o wyboi:uw ~d- naprawdę zasadami demokracJ·i, ażeby 
gdy były . skies:omane fl"'Zec1.1Dlco rorogoroz.. I l p t 1 umst czn?. 1 SOCJll 
Sfaly by się nafomiasi zbr<>rlnią, gdyb.lJ nie Polskie Stronnictwo J,udowe posta- c.zie me. ar ie· rnr:i Y - · - dla niej pracowały i o nią walczyły. 
zakończył.I/ 8mego i~fnienia z chmilą oclnie- wilo rzecz na płaszczyźnie odmiennej, hstyczna do wyborow samorządowych 
~i~nin zmJtcięstma i 1!rrnl11ienin spod okupa- mYażając, iż wstepem ·rlo rozmów na. te- poszły w bloku, ale w tydzień później Najbliższy ę~jm ma być Kons~ytuan­
cii. Dtirom· p_arfyzanct, kMrzy by ulegli zma. t 'l . : d rt . k .. bor- przy wyborach padamcntarnych każda t.ą. ma uchwahc ~ową konsty.tucJę. Cz:f: 
niernmaniu i zwyrodnieni n, nie zap1·zesf ając ma. Y ~spo neJ •, Je no .1 eJ a CJ l VfY . . z nich poszła oddzielnie, bez bloku, uzy- · h ~stayrę zasadm.czą, re~ul~Jącą u~troJ 
akcji po uz.11sJ.:aniu niepodległości, zeszli bv cze.i, wmny hyc powazne przynaJmmeJ skując ok. 30% m:i.ndatów („Drobni Panstwa., pra1va i obow1ązk1 czfowieka, 
t!n roli szaf.on.1Jch pod~alaczy, u~i7ujących próby usu"\vania wewnętrznych prze- Pos'iadacze'' _ 65 % ) • oraz stosunek i zakres wiadzy państwo-
niszc~yć rola.my. i sroojej rodziny dom. Ra- szkód, w postaci nieporozumień, tarć, · d l t r 
bumk~. napady i grvaµy - bez rozglc;clu n:~ niezrozumienia niechęci czy złości. Odmiennie natomiast przedstawia się weJ o o )ywa ei. 
przybi<!l\łln-ił maskę l poz~ - mu.mł byc ' sprawa w Jugosławii, gdzie „Narpdni . Nie trzeba ~rzekonywać, jakie to po-
traHo'mPne, jako zwykły bandytyzm. To też Front" (można tłumaczyć „Front Taro- siada znaczeme na lata całe, moze na 
msz.lJsfki~ ~ddz;ar.„ .partyzanck:ie ujanmily TROCHĘ HISTORII ] l · · b · 
'ńę i .ęfan~l_r1 ri · ' '·r i!j pn-1cy. w 111~ach po: dowy" albo „Front Ludowy" zdobył po rn ema. Nie trze a się też dziwić, że 
zostały tylko grupy N. S. Z. upraroiając swe Zagadnienie bloku wyborczego nie . absolutną. większość gfosów. Wszakże społeczeństwo p_ragpie się dobrze nad 
zbrodni<-ze machinacje. jest w Polsce zjawiskiem nowym. , I front ten nie stanowił jedynie kombina- tym za_st~n.owic, ~o~rze te~ problem 
-r.d~r::P5~Yd!~~;i:1.11 ;a~~~e~k~~ od~~:d/:a~~i~~ Pomi_iaj~c w:'lbory do Se,imu Ustawo- cji wybo1·czcj, lecz zwartą całość, która p;·z~myslcc i. roz~azyc. A przede wszy­
a.le nie są m sianie roychoro,1:rouć ro ~ensie dawcz~go (1919 r.), pie1·;w8zyi;11.lloki0r-; 

1

zostcla zanocząt\:?wana jeszc~eyodrzas sd~m1 prag?1e, azeby n.adchodzące .wy­
pozytyron!J.m, tmórcz.IJm. Do (ego edu k<1- na duzą skalę była w~]}olna lista calcJ wa.lk partyzanckich. Czynnik1~m np- ?01 Y przymosł:y .w ~Y:1Il~u ob~:;:i.r; Jego 
nieczne :1ą inne łrtxlki i inne mrtody. Zadania prawicy w wy;)orach 19:2'..! r. Blok ten I wym, któxy wszedł do życia polityczne- lStotnych uczuc i tlą.zen, Jego mekłama-
royclwroamcze srJocz!f1va.ią przecie w sz.11slJ.:im n~, obywatelską wolę. 
na ,atmosf.erz.e domu rodziune~o. na szkole i . !~..,. _ mBP.;. N. 

na orgnnizadRch mlorfai-rż .:;. D,,.~c m otlirooś- k Nie ma też uzasadnionych podstaw, 
ci, ro fyrn zakresie 1/i'lją i zmi.;zU religijne. ~o;~\ 't.Ta~i S!a~ińs ieno . aby twier<lzić, że najbliższe wybory sta-

lsfnieją ro cl.rui/i obecn".!j do spełnienia d1v11 ~ li - _, ną się pewnego rodzaju plebjscytem, od-
ZBsa.dnic?:e obowiązki: · d · t · 

Li/.:roidacja slmtkóro roojny ro dziedzinie W Krośnie w dniu 17 b. m. zma.rl Jan Stapińsf.c:i, jeden z: założycieli PSL powia &Ją.cym na py amn: za czy prze-
t-/msloszc1I mor.aln:Jch, oraz - k~-;l:ilformmie przed 50 laty. ciw obecnemu ustrojowi? 
r.linralderóro i umyslóru m duchu rozbudz;;- C T , . 1. '"' ·, J • • d · - b · k 1 Tu nie 0 to chodzi. Ale przede wszyst-
nfa"ficzu.ć ludzkich, poczucia mi<isl'H'j i cu rh ej .o.w.ww.i. o 0topms ;im _powie .Ziec y mo.:na z O.'resu roz,amu . 
p,adno. fri, ~praroiedlimoici i istotnej rónmości. ,. v.: S tronnictwie pozostanie In zawsze budzicielem s3mocłz~elnego i świa- j kim o to, jaki każde 7. demokratycznych 
a"pr7.1'}nairnniri - rńrvnorzędności. To rias d 1 , • R h L ·1 stronnictw ma wziąć w najbliższej 

, .. omeao swyc,1 CirW- uc u UC1owego. ł ' · d ł 
1łir'1·r-folimic ;i..;l;:·y do demokracji. "' •· przysz osc1 u zia w 0 : )pzym prowa-

T; „e błl 1oysfopić do nieubłagan ej me.ll-i z I O<l<fofoc ciz~ś h.old Jego życiu r•on-. ; ri , blii:::rn cmó•vi.-rle pc:;tad .,dzeniu budowy Nowej nc~cczypospolitej 
Pi.>d!!m fra.z?&im, oraz z demago;;ią. m k.fórej ś. p. Jana Stapili~ ·iego zc mieśf·; y w następnym O'.Jmerze. 

1

1 Polsk.i i:: j. ziodnie zr, swobodnie wyrażo-
o:!rodk:i Rłupie lub zbrodnicze sfarlłją się ufo· ·l nl:l. wol" it.r~rodu Polskie"'o. 
IJić~!;J.,.~~Q,. .'i.tm••caaR'-"'._m'llllllmlllliDill~rzill--„---ca•maBlll -w "li •"4' "' 
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WAO,AW SCHAYER „Bój o trzecię reformę". Osobiscie cle-

• rea1·1zac' J •• , reformy szkolnej· ~ręess~~ie t~ ,~~~~~i~y·~e!~<lo~tal~~f~n:i Rzeczywistość I pozory \V . pi~rwszę stronę. Może to rozszerzy. kr~g . 
zainteresowanych sprawę reformy i sta-

. . . • . nem szkolnictwa. To r..apewno sprawie 
W szybkim temr:ie od,budO\~uje się ; c~~ na wsi pt>w~talo pona_d 1<?0 gim.na- ny~h I?r?J_ekto~ poza ;;tworzemem r:zy- wyjdzie na dobre. 

s~~olnictwo polskie. Wznowione. w ZJOW. , W tc;>ku Jest. orgamzaqa pubh~- n:'.l.Jmn~eJ 1edne1 pel~eJ szkol):' na gminę, Ob. Bieńkowski twierdzi, że odzywa­
unieglym roku szkolnym zasadniczo nych sredmch szkol zawodowych, .kto- natomiast przedstawiony projekt pr?gra- :ę się głosy wzywajace do µowstrzy­
Y' posta~i prze?wojenncj nosilo '~ so?ie re obej~ę całę młod!:i.eż w ~vieku 15 - mu ta.k }:>ył zbu_dowany, jak~dyby pie_rw- ~ania dalszych prac i;nd przebudowę 
Jed.nak JUZ wowczas :;.aczęt~k w~elloch 18 lat, mel~sztalcęcę się n_a mnych dro: sze p;ęc lat ~1~lo stanowic zamkmętę szkolnictwa, odłożenia reformy na bliżej 
zmmn, przygotowywanych i · reahwwa- gach. W 28 szkołach wyzszych kc;:ztalci całosc. Wysunięto obawę, czy tego rodz~~ nieokreślonę przyszłość" i cytuje uchwa-
nych częściowo y; okre.sie okupacji. ~ię 48 tys. stude~tów, a więc tylu, ilu i~ ri::~orma nie pocięgnie za ~obą stab1- łę kongresu PSL, która glosi: 

Is totę tych znnan by10: ich bylo przed WOJnę. hzac11 stanu rzeczy, polegaJęcego i;a \V/ nabliższym czasie należy zrealizo-
1) d~żeni~ do u~zy!1ie:iia ze szko~y W prz)'.'goto,~aniu j~st peln~ .sieć tym, że ośmioletnie naucz?nie •. będzie w~t niec tyll~o powszechność kształcenia 

po~szechr.cJ~ g·dz~e~olw1ekby ona się · przedszkoli publ:cznych i pe!na. siec .za- tyl~o hasłem a w rzec;r.y,~1s~osci ?ędę na poziomie początkowym, ale stworzyć 
znaJdowala, J~dn~hteJ. nadstawy dalsze- wodowych publicznych szkoł sredmch. dW:i~ sz~o!y po~szechr~P.; J?ięc10letma na jednakowę szkolę dla wsi i miasta. z te­
go ksztalce_ma sredmego, dostępnego W ten sposób wchodzimy na drogę wsi i osm10letm.a w m1escie. . go ,powodu dopiero po przekształceniu 
dla wszyst~ich; · . .. . . powsz~chnego kształcenia dzieci i mfo- 2. Wtloczente w zakres nauczania szkól niżej zorganizowanych na wyżej 

2~ ~zeni~ d~ dec~ntrahzaCJi sieci dzieży od 4 do 18 lat. Jednocześnie trzech ostatnich klas szkoły powszech- zorganizowane i po stworzeniu w ramach 
s~lw~ sredmch ~1mnazJ?.l!1)'.'ch, udost~p: kładzie się podwaliny prawne nowego nej niemal ~ałego p:ograr:1u dawne- 7-letniego obowi<;1zku szkolnego jedna­
~icma tych .szkol młoc.z1ezy chłopskiej ustroju szkolnictwa. Znienawidzonę usta- go tradycyjnego gi~n,- •um u~na- kowych pod względe,m wartości szkół 
i. ro~ot111cze.1, a ~r7:ez. to ro~powszech- y;ę · jędrzejo.wiczowskę ma zastępić pro- no za· !'iebezpiec~n~, Jako. ~ : „·ar~a_Jęce na wsi i mieście, przejść do przedłuże­
n~~nie. w ty::h wlasme ~rodo~1skach cen- ·J~ktowany dekret o ustroju wychowa- szczegolny P.rzyw1le~ ~ln dz1e~1 lepie.! sy- nia obowięzku szkolnego do lat 8-miu. 
zusu sredmego wyk~z,nlccma. ma narodowego, ustanawiajęcy między tuowanych i zagrazaJi;iCe . m~zasluzon~ Gdyby ten postulat zastosować natych· 

\\7yrazcm tych zmian bylo: innymi obowięzek wychowania przed- dyskwalifikację szkolnę dz1ec1om chlop- miast, miasto miałoby szkołę o'śmiolet-
1) wzmocnienie obs11dy wielu punk-: szkolnego dzieci od 4 efo 6 -lat, ośmio- skim i robotniczym. nię, a wieś pozostałaby przy 4-klasów-

tów szkolnych sieci szkół powszechnych letnii;i jednolitą szkolę podstawowę, na Zgodnie podkreślono konieczność na- kach o jednym nauczycielu". 
(wojew. warszawskie, krakowskie, rze- której oprze :się dalsze realizowanie na uczania w szkole powszechnej bar- Obywatel Bieńkowski rozumie tę 
szowskie); r~żnych ?rogach. powszechne ksztalce- dziej systematyczn.ego, uwzględniajęce- uchwalę w następuję.cy sposób:· „zacze· 

2) stworzenie ta.fnych osrodków natt· n!e śred~1e mlodz1e~y ~o lat.18. Wszyst- go szerszy zakres ~ wo_rtoś<;:i poznawcze kajmy aż wieś cl.ogoni miast~, .a potem 
czania w małych miastach i na wsiach, k~e. drogi ksztakema Hedrnego upraw- poszczegolnych dziedzin wiedzy. . · bez trudu zbudujemy szkołę Je.dnakową 
ośrodków, które przetrwą.ły wojnę 1 n:ac będ~ do. w~tępu na y;rższe uczel- 3. Ograniczenie kształcenia średnie- na wsi i w mie.ście ... " „Należy wstrzy­
i \\'.Znowiiy swoJę działalność po wyzwo- ~ie, a więc I szkoła ogc;ilnokształcęca go do 3 lat uznano raczej za niecelowe mać budowę szkół pełnych a całę uwa­
leniu jako gimnazja. W wojewódz- l szkoła zawodowa całodzienna i szkoła i wypowiedziano się za 4-letnim kształ- gę zwrócić na naprawienie krzywdy 
twach: lubelskirn ·i kieleckim al<fja na- zawo.dowa polę.czonn z pra~ykę ~ war- ceniem na tym p~zio~ie, wysuw!'lję.c tych dzieci, które nie ·mogę. wyjść poza 
silan i a szkół większę licz1'ę. nauczycieli sztac1e pracy. Ten pubh~zny i. po: jednocześni~ koni_eczność szerokiego program ~zterech (czy m~iej nawet) 
nie mogła sie rozwinę.ć wskutek szcze- wszechny system kształcenia musi hyc rozbudowania skroconych form kształ- klas, renhzowanych przez Jednego na­
gólnie ciężkich represji okupanta, nato- oparty na re~lnych i mocrtych p~dsta: cenia dl~ opóźnionych wskutek wojny uczyciela". Ta interpretacja z;iiekształ­
miast tajne ośrodki nauczania na stopniu wacly to t.ez <;>bok ustawy ustro.ioweJ i okupaqi. . ca sens uchwały i wyolbrzymia przed~ 
gimnazjalnym i tajna oświata pozaszkol- pr~ygotow.~qe się u~tnwy szczi::g?ło~e, 4. W~suni~to pos~ułat powszechnego n:iiot spo:u, boć P.~zec:ie ~,bój" jeśli ma 
na rozwijały sie i tam wpływajac na zhli- kto.re okreslę normy I rozkład c1ęzarow, kształcema ogolnego 1 zawodowego mlo~ się toczyc to o cos w1elloego. . 
żenie szkoły ·średniej do ~rodowisk zw1?-zanych z utr~ymy~aniem i zakła~ doc~anych od 15 do 18 roku życia i.zrów- Otó~ postar~m się wykazać, .ze _jeśli 
chłopskich i robotniczych. · . ?anie~ przedszkoli, szkol podstawowych nama w pr1:1wach ksztalcęcych się na ob. B1enkowski wzorem Jędrze.rew1cza. 

Niestety wielkie obs~ary. p'óln?CY i za- 1 p~hczP'lych szkół średnich zawodo- ~. pi;>ziomie drogą szkolnę z. kształ~- nie pragnie ~st?biliz?'~a~ .~~ .~~si s~ko.!~ 
chodu, wł~czor:e do hitleni akCJą tę nie wych. . · _ . . • cynu się w wa_rsztatach pracy 1 w szko- cztero. czy p1ęc10~etrneJ, Jes_h Jednohtosc 
mogły byc obJete. Jednak tam właś- Wszystkie te al<ty prawne zaw1era1a łach dla pracu1ę.cych. szkolnictwa uwaza za konieczny wani· 
nie na terenach i1ajp'óźniej wyzwolonych przepisy końcowe, określaj~ce fcrm!ny Wreszcie zwrócono uwagę ńa koniecz- nek jego demokratyzacji, jeśli po;wszech­
proces odbudowy szkolnictwa w ubie- realizacji reformy i zobowięzujace rzad nosć szerokiego uwzględnienia w pracy nę szkolę traktuje jako podstawę dalsze­
głym roku szkolnym był dopiero w za- do opracowania planu i programu rob~- nad odbudowę szkolnictwa sytuacji mło- go kszt,ałcenia, a nie ślepę. drogę, to 
cz~tku. · czego budowy nowej szkoły. Potrzeby dzieży dotkniętej skutkami wojny oraz przegmiot sporu jest zbyt drobny aby 

Tak więc wychoClz~c z poCI ziemi ódbudowy i reformy szkolnictwa sę olbrzymich . potrzeb demokratycznego można bylo przeobrazić go w bó.i nie 
szkolnictwo polskie mimo braku forma!- olbrzymie. . Wyrazem zrozumienia ich państwa w dziedzinie odbudowy kadr. narażaji;lC się na zarzut walki z wiatra-
nych zmian swego ustroju okazalo obli- przez Rzęd Jedności Narodowej jest wy- Rezultatem osi~gniętego porozumie- kami. . . , . 
cie odmienne od teO"o, jakie miało w ro- sunięcie bm?żetu oswiaty na dr ie nia bylo jednogłośne uchwalenie rezo- PSL wypowiada się przeciw nrzedłuze-
ku 1939. 

0 

miejsce wsród budżetow wszystkich re- Iucji. nitr o jeden rok oboWię:zku szko.lttego do 
Pierwszy pełny rol( szkolny, rozpaczy- sortów.. Pc;>~.adto . realiza~ja . reformy !aki~ ~·or~zumienie możliwe bylo.'do c~asu podi;i~s~e~ia szkół. na .wsi. na J?"O· 

najęcy się na całym obszarze wyzwolo- szkc;ilneJ weJs.c musi ~o w1elk1ego pla- osięgmęcia. Jesz:z~ przed st~~'rzeni.em z1on:i umozhw1a1ę~y reahzacJę. s!edm10-
nego kraju we wrześniu ub. roku, przy- nu mwestycyJn~go panstwa. platformy Je?nosc1 narodow,;J 1. to Jest letniego naucz~n~~· Jednocz~sme ~SL 
niósł już nie tylko dalsza odbudow\i ale Wszystko zdaJe się wskazywać na fakt fakt~ zasługuJęcy na . podkresleme, fakt z~da aby w naJbhzszym czasie zreahzo­
i poważne zmiany w ust~ojn i treścf'pm- istniei;ia pelnej zgodno·ś~i pog:.lędów na świadczę.cy .. o tym, ż~. w ~~rawa.ch .de- ;vano p~s!ulat jednolitości szkoły na wsi 
cy szkoły polskie.l; zmiany, kt.órych pod- kw.es.tie reformy .. szkoim:t;va w całym mokraty.zac.i1 szkoły ..Ie~nosc ta. 1s;n.iała i w m1escie. . • . . • • .•. 
stawa formalna były lincowe zarzadze- obozie demokracji polskieJ, stanowia- w obozie demokraq1 i była silme.isza Sens tych zę.dan. na3lepieJ wy.r.asm stan 
nia _Min: Ośw. "wprowaclzajęce now'ę or- cyi:' podstawę Rzędu Jedności Narod~- od .wszelki~h tr.udności wyni~aję.cych ze szkoln.ictwa na .ziemiach starych: Mamy , 
gamzaqe szkoly pod:;tawowej i nowy weJ, podstawę demokiatycznego pan- zmiennych politycznych koniunktur. obecnie na wsi oko!o 1.800 niewzno-
pro~ram"jej pracy. stwa. Zmiany, które zaszły w Ministerstwie wianych szkół. w których powinno się 

Czynnikami hamufo.cymi rozpoczety Taki stan rzeczy ,Test naturalnym wy- Oświaty natychmiast po Zjeździe uczyć około 150 tysięcy dzieci dotych-
w ten sposób proces reformy szkolnictwa nikiem tego, że. reforma . 'szkolna reali- Oświatowym w Łodzi w zwię.zku z utwo- czas niestety pozostałę.cych poza szkoła. 
polskiego sa: zowana obecnie wyrosła z programów rzeniem Rz?du Jedności Narodowej nie Mamy 5.100 jednoklasówek, w których 

1) brak sił nauczycielskicłl; dawnych, opracowywanych przez aktyw wpłynęły bo nie mogły wpłynę.ć na za- uczy się 350 tys. dzieci, przy tym 1.800 
2) brak nowych p~d~czników szkol- oświatowy lewicy ludowej i robotniczej, hamowanie . tempa realizacji reformy. tych szkól liczy przy jednym nauczycielu 

nych; · która na terenie nauczycielskim, nie Prace w te.f dziedzinie podjęto w zakre· około setki dzieci. Marny 3.800 dwukla-
3) brak izb szkolnycll . oglę.daję.c się na aktualn~ taktyk~ stron- sie rozszerzonym w stosunku do daw- sówek z 400 tys. uczniów i 2.000 trzy-

wreszcie · nictw, potrafila w okresie drugiej nie- nych planów, odpowiednio do tego jak klasówek z 300 tys. dzieci. Wszystkie 
4) ógraniczone ze wzglęC:lµ na ołbrzy- .podległości stworzyć wspólny front w rozszerzony z~tał . zakres reform, usta- te szkoły razem obeJmuję 1.200.000 

mie miszczenia "środki, kt6re na cele walce o demokratycznę. szkołę, wysu- lony przez Zjazd Łódzki w stosunku do dzieci z tej liczby w kl. VII .fest zaledv1e 
szkolne można było przeznnczyć w bu- waję.c hasło dziesi~cioletniej szkoły pod- projektów na ten Zjazd wniesionych. _9.000 uczniów. W szczególności w jed­
dżotach państwa i samorzędu. stawo\ve.f, hasło szkoły powszechne.i, je- Poza wspomnianym już odcinkiem prac noklasówkach na 350 tys. dzieci jest 

Mimo tych trudności budowa nowego dnolitej, bezpłatnej i publicznej, dostep- w dziedzinie rozszerzenia zasięgu kształ- siedmioklasistów niespełna 300. Szlrół . 
s?Jkolnictwa robi szybkie i stałe postepy. ne.f na wszystkich szczeblach dla mlo- cenia na poziomie średnim ogólnego i za- o czterech i większej liczbie nauczycieli 
Dwa czynniki odgrywaja tu decydufaca dzieży ze wszystkich środowisk. wodowego, oraz wychowania przedszkol- .fest 4.700 i uczy się w nich 1.650.000 
rolę: nov.ra społeczno-g'ospodarqa ·1:ze~ Ten pro~ram, progiam Jednoczę.cy ne!?'o podjęto niezwłocznie pracę nad dzieci ' w tej liczbie 80.000 w kl. VII. 
czywistość i tragiczne do~wiadczenia ca- działaczy oświatowych ruchu chłopskie- budowę nowe.i szkoły powszechne.{ pod- ~T świetle tych liczb łatwo ocenić roz­
łego narodu z okresu walki z okupantem. go i robotniczego nległ w okresie oku- stawowej, zniesiono klasy wieloletnie miary trudności zwię.zanych z budowę 

Oba te czyooi i wytworzyły iywiolo- pac.\'i pewneł rt:\wi7.ji. Uznano koniecz- i zapoczę.tkowano budowę sieci szkól jednolitej dla wszystkich szkoły podsta­
wy ped do wiedzy we wszystkich war- ność nie dzisięcioletniego, lecz dwuna- zbiorczych. Jednoczesnie· weszła w ży- wowej. a zarazem ogrnniczoność zasie­
stwach społecznych rv1szego narodu. sto!etniego powszechnego kształcenia z cie nowa instrukc.ia progral11owa, które.i gu kl. VIII w roku przyszłym. Trudnośd 

' 

W tydh warunkach szybko postępu.ie tym jednak, że składać się ono będzie realizację niestety powożnie opóźnia po- te ob. Bieńkowski usilu.fe zmnieJszyć 
łamanie trudności. Wystarczy przyto- z ośmioletnic~o ksztalcenia podstawo- wolne tempo ukazywania się nowych cytu.ię.c wzorem jędrzejewiczowsl-ich 
czvć kilka liczb. wego w szkole powszechnej• i czterolet- podreczni.ków. o.;wiatowców dane o znacznej liczbie 

Szkoła podstawowa w bież~cym Poku niego powszechnego bztalcenia śred- W świetle tych foktów nie może się (2.353) szkól wyso:,o .,.r.rganizowanych 
szkolnym przyjeła w poró~rnaniu z nie~o zawodowego i oi;;ólnoks„talcacego ostać twierdzenie „Kuźnicy"; że z re- nR wsi, dane pochodzę.ce z roku 
czerwcem' ub. roku o pól miliona więcej reahzo'.I ł!1ego na różnych, ale równo- formy szkolne.l uczyniono ofiarę na rzecz 1937 (38). Trochę to ni·~aktvalne i b. nie-
dzieci. Liczba nauczycieli w tym sa- wartościowych drogach. j-edności nar:odowe.T. miarodajne boć przecież było i '\'Ów.czas 
mym czasie wzrosła prawie o 18 tysięcy, W tych warunkach nie mogly napot- Zdawałoby si~, że nie ma powodów 72 proc. dzieci wiejf.'ldch w szkolach ni-
przekrncza.Tęc 65 tysii:cy: Znikn0lo po- kać na f't·udności proiekty przedstawione do niepokoju o losy rdormv.· Tymcza- że.i zorgtmizowanych. 
nad 1200 jednokla ówek, z górą 80 tys. przez Ministerstwn Oś„1 iaty, pozostałace sem od pe'wnego czasu odzywoję si~ Jędnnk 'nie to jest najwa:fo!eyszc, m1j­
dzieci ze szkól nisko 7org-anizowanych pod kierunkiem Min. Skrzeszewskiego g-łosy, ie reformie szko!y za~raża wiel- ważnie.isze jest to, że ta siedmioletnia 
znalazło mie.Tsce w szl·olach zbiorowych. na Zjeidzie czerwcowym (1945 r.) w Lo- kie niebezpieczeństwo, głosy te pacho- szkola i na "\'Si i w mieście mimo zbyt 
Liczba przedszl·oli zb!iża się do 3 tys. dzi. Dyskus,ie toczone na tym ZJeździe .dzę, jak dotę.d, ze środowi~ka nolitycz- łatwego programu pracowa1a bardzo 
Sieć przedszkoli obeimu.ie robolnicze dotvczyly przede wszvstkim następuję- ne~o, którego or~anem Jest ,.Kuźnica", niewydainie, że na 100 wste>pujacych 
dzielnice miast i si<:>ga na wieś . Szkol- cych czterech zagadnień: · ,J<uinica" która do niedr:.wna tylko pół- do niej dzieci k01'iczy?o tę tylko około 
nictwo średnie co do liczby szh>l prze- I. Przedluża,iac o rok (do lat ośmin) slówlrnm'i nR ostatnicf stronie w t. zw. 20, rf>sztfl onuc;zcza1a szl:olr•, wychodzcic 
hoczvlo. n co rn Iic;:by tt'"" '''"w o<>i11~ powszechni'!. podstawo,·:1'.l ~zkol0 nR1eży .,Notach" od czasn do cza~u rymownla z wieku obowinku i nie ko!1c.zvla jei 
r--nd" sten przed\~·c·icnn '• W tej dzie- iec!nocześnie przystnpić do takie.T prze- reforrnP rolnę z reformę szkoln"' i mar- b<;Hit ~zh innn dro~zi. D7i~ V'antnH pracy 
dzini~ Pnjw?! '!ie}\'.'!e ;r::-t t.o. że po wa~- budowy. sieci. sz_kolneJ, która udost~pni twiła się, ż~ pierwszę iuż . wykonano I szkól i na wsi i w mie5cie sę o wiele 
nę w:~kszosc szKol sreclmch stanowią wszystkim dzieciom wysoko zorgamzo- a z drugę się zwleka, ostatnio uderzyło 

1
·gorsze. 

szkoły państwowe i publiczne, .ż~ znacz- wanę szkolę. Ponieważ w tej kwestii Mi- w wielki al~rmo"V.ry dzwon wie wstępnym l Gdyby tak juz od przyszle.,.0 roku za­
na liczba szkół posiada bursy, że. w.rest- nisterstwo Oświaty nie wysunęło żad- artykule Władysława Bieńkowskiego pt. trzyma_ć jeszcze na jeden ~ok dzieci 

. ' 
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w szkołach po~szechnych i dopiero na 
tej ośmioletniej szkole oprzeć dalsze 
kształcenie, przesuwajęc o jeden rok po­
czątek kształcenia średniego wynik był­
by taki, Że przepaść między tym kształ­
ceniem a szkołę powszechnę stałaby się 
nie do przebycia dla dzieci stanowi~cych 
dziś 43 proc. ogółu dzieci, zaś dla pozo­
stałych zachodzi uzasadniona obawa, że 
w cięgu tego ósmego roku nie wiele przy 
obecnym stanie szkół zdołałyby się na­
uczyć przy tym ich dalsza nauka uległa­
by ?P?źnieniu. Takie sę. przyczyny wy­
sunięcia przez PSL na czoło zagadnień 
reformy natychmiastowego podnoszenia 
poziomu organizacyjnego szkół na wsi 
i w mieście, tu bowiem leży istota budo­
wy jedn?litej ośmioletniej szkoły pod­
stawoweJ. 
Wyjaśniwszy w ten sposób stanowisko 

PSL postaram się wykazać w jakich wa­
runkach ~ostulat ośmioletniej szkoły już 
od przyszłego roku wysuwany przez ob. 
Bieńkowskiego mógłby być zrealizowa­
ny i to w zgodzie z postulatami PSL. 
Oto: . 

1) obowięzek szkolny mógłby być 
przedłużony tylko w rejonach szkól wy­
soko zorganizowanych, a więc tam gdzie 
nie byłby fikcję., . 

2) dalsze kształcenie. łlgólne i zawodo­

i pierwszy typ należy stopniowo prze­
kształcać na przyszłe cztei:_oletnie szkoły 
średnie, oparte na pejnowartościowej 
ośmioletniej szkole podst.awowej. 

Obejmuję.c w ten sposób reformę oba 
poziomy nauczania podstawowy i śred­
ni, nie tracimy z oczu.potrzeb państwa, 
uwzględniamy sytuację młodzięży po 
sześcioletniej wojnie, realizujemy rze­
czywistę a nie pozornl;\ reformę. 
Sięgamy przy tym nieco dalej niż ob. 

Biei'1kowski, bo tam gdzie on chce budo­
wać ośmioletnię szkołę, my chcemy bu­
dować już dziś dziesięcioletnię (7 +3 lub 
8 + 2), a jutro budować będziemy kształ­
cenie dwunastoletnie. 

Taki jest stosunek ruchu ludowego do 
zagadnienia realizacji reformy systemu 
kształcenia. / 

Jeśli, mimo to, w polemice z tym sta­
nowiskiem używa się takich zwrotów, 
jak „przeciwnicy refrt my", t,odrzucenie 
programu budowy szkól wyżej zorgani­
zowanych na wsi" i t. p., to racze.i przy­
pisać to należy tej cl}_arakterystycznej 
w ostatnich czasach postawie wielu zwo­
lenników utrzymania bloku stronnicf\1· 
demokratycznych, którzy nawolujęc d( 
bloku Jednocześnie wyolbrzymiaję róż­
nice między tymi stronnictwami, zarzu­
cajęc tym, z którymi chcę współpraco-

wać niechęć do \Vielkich reform ksztal- chłopów do spraw oświaty wynika ~­
tujących nowe oblicze Polski. Jest .to danie, aby chłopskim dzieciom nie za­
niewętpliwie taktyka bardzo szczególna, mykano drogi kształcenia średniego, 
ale nie miejsce tu na jej ocenę. Stosują- lecz otwarto ję i\to zaraz. I w tym punk­
cy tę taktykę często muszę toczyć walkę cie podobnie jak w tylu innych postula­
z wiatrakami. Takie boje nie sę oczywi- ty chłopa i robotnika sę najzupełniej 
ście groźne i to nawet mimo tak ostrych zbieżne, byleby oceniać je z punktu wi­
zarzutów, jak oskarżenie nas przez ob. dzenia rzeczywistej sytuacji i rzeczywi­
Bieńkowskiego„. „dężenie do wstrzyma- stych potrzeb, a nie z punktów wi­
nia żywiołowego pędu mas do oświaty". dzenia rozwięzań pozornych, albo dziw­
Wlaśnie Ruch Ludowy ten pęd wytwo- nej taktyki przygotowywania zgody 
rzył lepiej niż ktokolwiek inny zna jego przez nawoływanie do „bojów". Budowa 
silę i jego głębię i dlatego w swej pracy nowej demokratycznej szkoły nie wy­
nad reformę. systemu kształcenia w Od- maga bojów ale olbrzymiego zgodnego 
rodzonej Polsce odrazu sięga dalej poza wysiłku, bowiem wartości, którymi trze­
szkołę podstawowę, rozcięgajęc pe\- I ba wszystkich obdzielić, nie mogę być 
wszechne jednolite kształcenie i tła po- l odebrane ani obszarnikom, ani kapita­
ziom średni. Ob. Bieńkowskiemu, który I listom tylko przez nas samych wytwo­
dla tej sprawy nie ujawnia zrozumienia rzone. Te nowe wartości to nie tylko kil­
i nam tłumaczy, że zaniedbania wsi i jej · kodziesięciotysięczna kadra nowych na­
krzywda szkolna to nie od sanacji po- uczycieli, nie tylko dziesiętki tysięcy izb 
chodzę, ale jak się ironicznie wyraża „co szkolnych, miliony podręczników i t. cl., 
najmniej o kilka wieków sę starsze", ale i nowa treść pracy wychowawczej 
odpowiadamy, że mimo to jego pro- szkoły. 
gram, jako zbyt minimalny, i dziś wsi Byłoby dobrze gdyby papierowy bój 
nie wystarcza. Chłop wraz z robotnikiem o reformę szkolnę skłonił jak .najszersze 
kroczę dziś ku demokracji kulturalnej koła do zc'1tanowienia się nad tym ja­
' ownym krokiem. Chłop tempa nie opóź- kimi drogami należy iść, aby te wielkie 
nia; to samo jest mu potrzebne' co i ro- wartości ideowe i materialne konieczne 
botnikowi: treść istotna i wartość real- dla budowy demokratycznej szkoły wy­
na a nie pozory.· Z tak'ego stosunku tworzyć jak najprędzej. 

we z uwagi na potrzeby 43 proc. ucz- ... •1111111111•11111HHHH11=111111111111111111Mne1111111111111111111111111111111 H111111111111111•1111111111HHIMHIH•1111• 1111 ... 

niów dziś skazanych na uczęszczanie do 
kiepskich szkół, oraz z uwagi na wciaż DR. ST. JEZIERSKI 

jeszcze ograniczone z powodu braku od­
P;:>'":iedni_o_ w~k;valifikow~nych nauczy­
cieli mozliwosci wszystkich szkół, win­
no nadal opierać f>ię na siedmioklasowej 
szkole powszechnej. 

p zeg ąd spraw obcych 
1. KI,ĘSKA GŁODU GROZI SETKOM 

MILIONóW LUDNOśCI śWIATA 

• 
. T~k "".~ęc w przyszlrr:i roku uległaby 

hkw:daq1 tyl~o. I kl. g:mn. z tym, że 
w gimn. w1e1sk1ch musrnłyby pozostać 
klasy ,„·stępne wyrównawcze. Ucznio- Na sesji plenarnej Zgromadzenia Ogólnego 

· k 'l , · l Narodów Zje<lnoczonych w dniu 13 lutego 
\Vle sz O osm10 etnich b~liby w roku omawiano sytuację żywnościową świata. 
47148 przyjmowani na drugi rok nauki Stwierdzono, iż jest ona znacznie gorsza, niż 
na poziomie średnim. Jeśli chodzi 0 rze- przypuszczano kilka miesięcy temu. 
czywistę budowę demokratycznej szko- Ministei: spraw zagranicznych Angtii, Bevin 
ły, a nie o pozory nie powinno być po- p~zedstaw1ł rezolucję, popartą przez Stany 

d d ZJ~dnoczone, Wielką Brytanię, Związek Ra-
'!''? .':' . o sporów, Trud.niej będzie wy- d~1ecki, Francję i Chiny, a wzywającą wszyst­
.rasmc istotę sporu o formy dalsze1?o kie rządy do podjęcia jak najradykalniejszych 
kształcenia. Przede wszystkim trudno ~rodkó;v. celem oszczędnego gospodarowania 
wyjaśnić stanowisko w tej sprawie ob zywnos_cią, za1?ezJ?iec~enia ?dpo~~niej iloś~~ 
B' · k · k' Dl b . , · P!0 nu I wzmozema Jak naJbardzieJ produkcJi 
l~n ow:s ie~o. • aczego o . B1enkow- .ziarna w ciągu naJbliższyc.h kilku miesięcy. 

s!n uwaza gmmaz.ta na wsiach i gimna- Rezolucja ta. wzy(l>'a ponadto ws~ystkie rzą­
ZJa bez l~ceów w miastach za instytucje dy d.~ ogłaszania w~zel~ich P?S:iadan:rch infor­
przypommarace szkolv Kom. Ed Na mac~i, ~o do ~go_, i~e ~o.se! mogą one do-
dl d b ; " la h. ?. D · r. starczyc oraz Jakie 1losci zuzyJą same. 

a r'? n7J sz c ty. . Iaczego szkoły Ilość mąki i p$zenicy, jakiej będą potrz.e o­
te uwaza się za bardzieJ elitarne niż nie- wały kraje importujące w pierwszej ołowie 
liczne ośmiolatki? 1946 r. wyniesie zgórą 17 mili9nów tori, pod-

Stoimy wobec konieczności stwo- q:as gdy P?kryci~ nie ~ies_ie 12 ~i.lionó!"' 
· lb · · k d · ton. Tak więc deficyt będzie większy, mz 5 mi­

rzema o ,rzym1e.i ·a ry pracowników <l1a lionów ton. 
przemysłu, spółdzielczo-ki, adm. rzado- · Brak zapasów ryżu postaw'i. około miliona 
wej i samorzadowej oraz dla rozle~łych ludności Azji i Afryki Południowej w obliczu 
dziedzin życi~ kulturalnego. Kadrę t głodu w cją_gu. n~jbliższ;vch dwóeh mi~i~ey._ 
h , . . · ę W Europie JUZ obecmc około 40 mihonow 

c ce;ny tworzyc z dziec! chłopskich i ro- ludzi nie dojada, otrzy' ując zaopatrzenie 
botmczych. Szkoła powszechna w obec- żywnościowe poniżej 1500 kalorii. 
nym stanie Jak to wykazuję podane wy- . P:zy dobrej o_rganiz~cji rozprowadzenia 
żej liczby, nie jest w stanie tego zadania istn.1eJących zapasow moze. ~~i~ można za: 

k , T , . pobiec klęsce głodu, lecz Jesh się pozostawi 
V:Y onac. y~c~.sem tego w~as~1e p~- spraw~ dotychcz.asowemu _biegowi, wówczas 
z10mu kwahfikaq1 wymaga zyc1e dzi- nastąpi hyzys: Jedne kraJe otrzymają żyw­
siejsze. Stę.d, nie czekajęc na podniesie- ność i będą miały jej pcrd dostatkiem, a in.ni! 

• • · . „ k' h wcale. 
nie rownomierne orgamzaCJi wszyst 1c N' t lk k 'd t 1 k 'd · k 51 h h . . „ ie Y o az a ona, a e az y gram zyw-
~z.:o J??'~szec nyc , opieramy n? nich ności - mówp Bevin - i!1usi być zużyty. Nie 
JUZ dz1s, Jako swego rodzaJu szkołę wo!no nam me zmarnowac. Czyż nie lepiej 
zbiorczę., ghnnazja i średnie szkoły za- byc pewnym-.ut~~ania .. się prz. życia przy 
wodowe. W każdym • powie1;e na zie- s~romnym odzyw1anm, ~iz dogadzać sobie. nie 

· h t h · . . k' . ' . wiedząc co nas spotka Jutro? Natura odmó-
m1ac s ary;:. ~amy .~uz ta ·1e ~1i:nnazJa, wi~a 11!1m .dei;:zczu i zmniejszyła zbiory. \Yy­
w przyszlosci hczba lch wzrosme, me- da1e się, Jakby. natura chciała nas ukarać za 
które spełniać będę. rolę szkól zbiorczych naszą głupotę ciągłą niezgodę". 
inne przekształcę się ,na pełne czterolet~ Minisf:er Beyi:n wyraził prz~świ~dczenif, ze 
nie szkoły średnie V oparte na jednokl - ~zys zywnosc1owy_ P?tr:wa Jeszcze roK, a 

· k h ' a koncząc swe przemowieme dodał: 
sow ac · „Wojna trwa jeszcze dalej - wojna o do-

Tak więc, nie czekajęc na r_ęalizację 
pełnego programu (8 + 4 lat nauki) re­
alizufemy już dziś program mnie'szy 
(7 + 3), ale o ile większy od tego, który 
propanu.fe ob. Bieńkowski To zda.ie się 
ob. Bieńkowskiemu nie odpowiada, 
chciałby on kształcenie gimnazjalne 
znieść i stworzyć tu i ówdzie ośmiolatki, 
a na nich oprzeć czteroletnia szkołę stop­
nia licealnego. Na to pójść nie możem r, 
w naszych warunkach te czteroletnie li­
cea byłyby istotnie elitarne i ani co do 
spolecznei struktury, ani co do tępa pra­
cy nie odpowiadaJoby potrzebie palęcej 
szybkiego stworzenia nowych kadr. 
Choćby wiec takie postawienie spra­
wy ułatwiło prace prog-ramowe, me 
należy z tym się godzić, bo utrnd­
niloby budowę naszego państwa. 

1
Je-

lśli chodzi o poziom licealny koniecz­
ne iest rozhudowanie skróconych peł­
nych szkól średnich (gimn. i lic.) trzylet­
nich, szkół zawodowych i liceów zawo­
dowych i og-ólnohztalq\cych z podbu­
dowa w postaci skrócone~<>. gimnazjum 
i z jak największą licz~-burs. Ostatni 

starczenie żywności". 
Amerykański delegat, Stettinius zapewnit 

świat, iż Ameryka zastosuje się z cafego se.r­
ea do wszelkich zarządzeń, które okażą się ko­
nieczne dla wygrania wojny z głodem. 

„Niedopuszczenie do klęski głodu - mówił 
Stettinius - jei;:t sprawą o wiele ważniejszą.. 
nit wszystkie drobne konflik;ty 'interesów na­
rodowych i zagadnienia polityczne, które zo­
stały wniesione na forum genęralnego Zgroma­
dzenia lub l{ady Bezpil'Czeństwa. Trudno jest 
utrzymać pokój i wolność w.śród głodnych 
dzi. niezależnie .od tego, czy oni są miesz­
kańc:imi Grecji, Indonezji, Iranu, czy innego 
państwa". 

2. MOWA G·ENERALISSIMUSA STALINA 

W dniu 9 lutego b. r. na zgromadzeniu przed­
wyborczym w Moskwie generalissimus Stalin 
'"-ygłosił przemówienie, w którym mi~dzy in­
nymi podkreślił, że druga- wojna światowa, w 
odróżnieniu od pierwszej. miała zdecydowanie 
antyfaszystowski i wolnościowy charakter. 
Poprzedziły ją wydarzenia polityczne, których 
skutkiem było pozbawienie wolności przez fa­
szyzm włoski i japoński oraz hitleryzm niemiec 
ki szeregu 11arodów w Europie, Afryce i Azji. 
Celem tej wojny było przywrócenie wolności 
narodo!n i jednoi=>tce„ przywrócenie w całej 
pełni zasad demokracji, zdeptanej przez fa· 
szyun i hitleryzm. Przystąpienie Związku Ra· 

' 

dz'ieekiego do wojny przeciwko państw~m osi 
mogło jedynie wzmocni~ antyfaszystowski. i 
wolnościowy charakter drugiej wojny świa­
towej. 

Na tym ~ie powstała właśnie antyfa­
szrstowska koalicja Związku Radziecldego, 
Stanów Zjednoczonych, Wielkiej Brytanii i in­
nych miłujących wolność narodów, która o~e­
grała decydującą rolę w dziele rozgromienia 
zbrojnych sił państw osi, 

W dalszym ciągu swej mowy Stalin podkre­
ślił, że zwycięstwo Związku Radzieckiego w 
tej wojnie zostało przygotowane przez p:rne­
myślany i przeprowadzany skrupulatnie plan 
gospodarczej rozbudowy państwa. 

J eś1i chodzi o plany Z wiąz.ku Radzieckiego 
!!~ :zyszfość, to musi on dojść do tego, by 
P\ ~my:;ł mó)?'ł wyrabiać rocznie około 
50.000.000 ton żelaza, około 60.000.000 ton sta­
li, około 500.000.000 ton węgla i około 
60.000.000 ton ropy naftowej. Na wykonanie 
tP;go. planu . b~~ie . pot:r;zeb:;t około 3 nowych 
.Ptęc10Jatek, Jezeb me w1ęceJ. W zakończeniu 
uzasadnił Stalin konieczność wspól'nCgo bloku 
wyborczego komunistów z bezpartyjnymi. 

3 . .IMPERIUM HOLENDERSKIE 

Rząd holenderski wydał dziś oświadczenie 
w sprawie Indonezji, w którym twierdzi, że 
ludy Indonezji winny mieć możność swobodne­
go decydowania o własnym losie. Wytyczną 
w polityce rządu holenderskiego będą słowa 
krńlowej , okre~l~iRce Hnl11n<lie jako , jedno 
kró~estwo:', w którym Holan~i11;, In<lo~ezja, 
Susmam i Curacao będą całkow1c1e samodziel­
ne i niezależne w sprawach wewnętrznych lecz 
gotowe w każd-ej chwili do wzajemnej po~ocy. 
Rząd holenderski zamierza wspólnie z zainte­

resowanymi krajami przygotować nowa struk-
turę królestwa. · 

„Struktura ta będzie obowiązywała do chwi­
li, gdy spełnione zostaną warunki dla powzię­
cia przez Indonezyjczyków swobodnej decyzji. 
Potem partnerzy dowolnie zadecydują o kon­
tynuowaniu wzajemnych stosunków na zasa-
dzie dobrowolnej przyjaźni". I 

4. NOWE SPRAWY PRZED RADĄ 
BEZPIECZEŃSTW A. 

Jesz.cze nie przebrzmiały , echa sprawy per­
skiej, sprawy greckiej,• indonezyjskiej, a już 
znalazła się na wokandzie Rady Bezpieczeń­
stwa sprawa wojsk angielskich i francuskich 
w Syrii i Libanie. 

Rada Bezpieczeństwa po długiej dyskusji 
przystąpiła do głosowania czterech rezolucji. 
Gdy przystąpiono do głosowania rezolucji 
amerykańskiej, delegat radziecki, Wyszyński 
zaproponował do niej trzy po_prawki. 

Rezolucja amerykańska głosiła, źe Rada 
Bezpieczeństwa, po wysłuchaniu punktów wi­
dzenia stron zainteresowanych oraz członków. 
Rady wyraża ufność, iż w: Brytania i francja 

wycofają swe wojska z Syrii i Libanu jak 
tylko to będzie możliwe. Rada przy tym ocze­
kuje, że państwa te podejmą niezwłocznie ro­
kowania na ten temat z rządami państw Le-
wantu. . 

Poprawki Wyszyńskiego zostały odrzucone 
i rezolucja amerykańska uzyskała większość 
7 głosów. Wobec jednlrlC faktu, że delegat ra­
dzieoki skorzystał z prawa Veta i głosował 
przeciwko rezolucji, Rada Bezpieczeństwa nie 
powzięła formalnej decyzji; w myśl bowiem 
art. 20 Karty Narodów Zjednoczonych Rada 
Bezpieczeństwa w sprawach merytorycznych 
(lecyduje większością 7 głosów, w których mie· 
szczą się głosy wszystkich członków stałych 
Rady. · 

( 

Rada. Bezpieczeństwa zakończyła 17 lutego 
swoją pierwszą sesj~. Następna Nzpocznie s;ę 
21 marca r. b. 

5. ROKOWANIA POLSKO-CZESKIE 
W PRADZE. 

Zapowiedziane przed kilkunastu dniami na 
konferencji prasowej w Prezydium Rady Mi­
nistrów rokowania polsko-cz€"5kie rozpoczęły 
się w dniu 16 lutego w hfatorycznym pałacu 
Czerni\!skim w Pradze. 

W skład delegacji polskięj na: konfere11cję 
wchodzą: minister spraw zagranicznych - W. 
Rzymowski, minister administracji publicznej 
- Dr Wł. Kiernik, min. sprawie<lliwości H. 
Świątkowski, min. żeglugi i handlu zagr. St. 
Jędrychowski, dyr. dep. poi. M.S.Z. Józef Ol­
szewski i poseł polski w Pradze W er bł owski. 
Towarzyszą delegacji :fachowey i doradcy tech­
niczni. 

Pierwsze posiedzenie otworzył i przewodni­
czył mn minister spraw zagranicznych ReJ>u­
bliki Czechosłowackiej, Jan Masaryk, syn 
pierwszego prezydenta Czechosłowacji. 

Przemówienia inauguracyjne wygłosili prze· 
wodniczący delegacji: minister Rzymowski i 
min. Masaryk, po czym wybrano cztery komi­
sje, w których będą toczyły się obrady szcze­
gółowe. Wypada zauważyć, że rokowania te -
zgodnie ze stanowiskiem rządu polskiego -
obejmą całokształt zagadnień polsko-czeskich, 
to znaczy, że nie ograniczą się do spraw wy­
łącznie gospodarczych, handlowych i komuni­
kacyjnych, jak tego domagali się Czesi, ale 
zajmą się również kwestią. spornych teryto­
riów, czego żądali Polacy. 

Tylko wyjaśnienie całokształtu polsko-cze­
skich stosunków doprowadzić moźe do· usunię 
cia zadrażnień i nieporozumień między dwoma 
bratnimi narodami, które, z tytułu swego po­
łożenia w sąsiedztwie największego wroga 
Słowiańszczyzny, są skazane raczej na wiecz.. 
ną przyjaźń i braterstwo, niż na ciągłe prowa­
dzenie sporów i zużywanie narodowych energii 
na jałowe dyskusje i wojnę podjazdową. 

To też z radością. wita.my rokowania w Pra­
dze i życzymy obu delegacjom, aby osiągnęły 
w swych pracach pomyślne rezultaty. 

Czyłaicie „GAZETĘ LUDOWĄ" 
WYD A WC A: NKW POLSKIE GO STRONNICTW A LUDOWEGO 
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Str. 4 CHŁOPSKI SZTANDAR Nr 8 

WERONIKA W!LB!K-JAGUSZTYNOWA ' TADEUSZ OPIOŁA 

Nowosielce jadą gromadnie Taderisz .Ko ś ci u s z ko Wieś Nomosielce (p.oro. przemorski) upamięt-
ż ' · · · lk nila się ro cal<'j Polsce dzięki manifestacji 

a;ine z imi.on wie ·ich '~od~ów, cz.y bo- I nie: „Za samą szlachtę bić się nie będę, chcę dzie skoczyli po pas w wodę i na barkach ponad 150 tysięcy chlopóm, którzy ro dniu 
h~terow naro<l~v~ych P.ol~ ·i me poyv_ią~~~o wol1.10~ci całego narodu", a a~t insurekcyjny wynieśli Kościuszkę i jego towarzyszy". 29 czermca 1936 r. uchmalili znane rezolucje 
się t,a. k. moc. ną-mc. ią z wsią i c.hłop.em Jak. 1m1.ę "'łosi Jako cel powstania, nie tylko pr.,.ywro' _ ro spramic przyznania chłopom praro rvspól-

K k Z 
" - To uznanie i miłość gorąca Amerykanów, gasn d Pol k" · dd i· h ld · · '" 

oscmsz i. Jego czynami zbiegła. SH~ hi- cenie dawnych granic Polski, ale ,.wytęp1"en1'e „, ' o arza !I ' ' o a ' o pamięci roo1-
d k towarzyszyły całemu jego pobytowi w Sta- ta nomo.qfoleckiego, Mich<iła P!Jrza, kfór!I ro 

st?ryczna ata ~o~Qwne~o w roczema chło- wszelkiej przemocy i uzurpacji tak obcej, nach. Niedługo jednak formowane Legiony rokit 1624 na czele chlopóro noroosieleckich 
pow. na arc~ę zycia panstwowego, powołał jak domowej". „ Dąbrowskiego i nadzieje wiązane przez Po- odplłrł bnhafersko frroający przez cztery dni 
on 1ch bowiem do powrotnego marszu w S l h . . . , . . atak hordy tatarsJ.:iej ro okresie najazdu cha-
szercgi pdnoprawnych obywateli kra ·u ~ ac t~ przec1w:ta.w1a się wyrazme Jego laków z imieniem Napoleona, na nowo pop- na Biirfża/..·u Ka11temira na Polskę. 

D 1 t t b h l 
J k. . zam1erzcmom, uwaza1ąc go za zdecydowa- chnęły go do Francji. Nie mógł jednak ni.:. Duch Miclwra P,yrza znalazl rodziocznn sie-

wa a a emu o c oc zona w u ryciu ·· k b' d h · , · d "' " 
konspiracyjnym rocznica bitwy Radawic- nego. Jka ·o drnda, . uc okw1ebnstwod protekstu1e g y porozumieć się z Napoleonem, od któ· dzibę ro p.•ycliice i charak/qrze obecnie żyją-

k
. . . 'd . . . , . . przeciw o o amu na s ar naro owy osz- rego żądał wyraźnych decyzyj w sprawie oj- ce110 pokolenia, 19-cgo skolei od czasu onej 
1e3, stu p1ęc z1esi„c101ee,1e Czynu kosyme- t , · l , . l h I , . k . d · mojaczki chlop.qkiej. JV okresie niemieckiej 

rów krakowskich, było bodźcem i podnietą pv~~SCI k rnsc1f. nyc • r~c Ja b s.tw1;; za , czystej. Zniechęcony odsunąwszy się od Ży· okupacji nie było fakich, którZlf /Jy się zała-
do utrzymania prostej linii obranego kierun- '>..Odscb1us~ o. „o, iaBry kt~ h todred pło oznoksc bna cia politycznego umarł w Szwajcarii 15 paź- mali. Młódź noroosielecka, zmobilizoroann ro 
ku w walce 

0 
wolność Polski i prawa chło- 0~ 0 ę sw1ąhtyn, .• ~sJ1cd ". ahał ~'.l' s ·a.rk.a- dziernika 1817 roku, kochany i uwielbiany roojskomej konspiracji, przeżyła ciężki okres 

pu przynależne. m1 p~wszec nosc1 : e :n~e c. op1 0 n1 1m przez miejscową ludność, jako opiekun ser- na posługach Polsce Ludoroej. Nie doczekał 

Obecna d h t 
. d . z takim zapałem me mowia, Jak o Naczel- deczny biedaków i nieszcz•·śliwych. jej royzmolenia niejeden. a mśród nich b. sol-

wuc se na rocznica uro zm .~k U . p . .· . . · " tys, Franciszek Słysz, który nwroę slaroetną 
wielki.ego Bohat t . . . m u. mwersał ołameck1 wydany w ich chłopów. • na. obchodzie Pyrzoroym royglnszal. 

&a s a1e się przypomme· b · · hl 1 ', ,... 
niem rzuconyrin · 1 ·· · , · d · o rome, gwarantu1ący c opu wo nosc oso- "' A omóż nadeszły lepsze czasy i przed chlo-

wyzwo oneJ 1 swia omeJ b" · d · · k · ul · ' "'' 
Swych Obow

. k, . • . „ . d . istą l prawo o z1em1, a ta ze g1 w pan- pem otmarla się ,mażliroo§ć ro.11</.ab!Jcia się z 
iąz ow I prnw WSI, lZ Je yme , . dl h k , d . p t , K , . k' b" . . ł . l' l'l . . t . l . t 

0 
własne)· sił~ i mocy zdo\....·, d I t szczyzme a tyc torzy o powstania sta· os ac osc1usz 1 wy 1tme zawazy a na nieroo i po i yczne1 i ma ena neJ, a naroe 

„,c z 0 a o, o co l" b ł ·' l" I h k' · losach narodu polskiego, szczegółni· eJ· zas' na poszerzenia smego roarszlafu pracy f.j. ziemi. 
walczyć rozpoczpła przed po'łt ra w1"ek1"em. ~ę 1' :"'0 ee z eJ wo 1 w. ars. twy sz .ac ee 1.eJ, P 'l z· f l kt " k h k h N ,clzie1"ach na1"licznie1'sze1· J·ego warstwy - omys ei o ym i naroosie czanie, • órzy jak 

X Ja pisze w swyc pam1ętm ac 1emcew1cz . . . prawie mszyscy chłopi z terenu. roojeroództroa 

Andrzej, Tadeusz, Bonawentura Ko- „~ie ~oszedl do ludu, lub nie znajdował _Posta:V~ swoJą.' zAsad~m1, _godnośc!ą. czło- rze~zoivski~go ~isnęli się1 i tłamsili na co raz 
ściuszko urodził się 12 lub jak chcą niektó- wiary • w1eczą 1 1deolog1ą, odciął się wyrazme od męzszych 1 krotszych zagonach. 

rzy historycy 4 lutego 17 46 roku we wsi Mimo wspaniałego sukcesu bitwy Rada- masy szlacheckiej która wraz z klerem ów- • Po nnradach ro Warszaroie ro czasie Kon-

M b d '. · dl · · · , gresu PSL a potem ro Noroosiclcach opraco-
ereczowszczyźnie. Po· ukończeniu szkoły wickiej, gdzie 320 kosynierów przechyla cze~nym: , ezna. Zl~Jna W .up~ . emu, piian- roana dokladny pla.n przesiedleńczy, ro myśl 

Pijarów na Wołyniu, wstępuje do Korpusu szalę bihvy na korzyść Polaków, bijąc armię stw1e, merobstw1e I przeda3nosc1, pchała na- J..-tórego praroie poloroa mieszkańcóro Naroo­
Kadetów w Warszawie, gdzie szybko wy- Dermasowa, gdy ukochani przez Kościuszkę ' ·ę państwową na zgubne wiry bezprawia sielec mobilizuje się już do ro.IJjazdu. Ośrod­
różnia się zarówno 'swymi zdolnościami, i"ak grenadierzy krakowscy wyrasta1·ą nagle po i znikczemnienia narodowego. Nie mógł jed- kiem akcji. ~est ~i~jsc_o'?e kf!lq,, PSL i Zroią-

nak Odz.' · · d t kt k h zek Młodziezy Wie1skie1 „Wici . 
też pilności.ą, łagodnością usposobienia i u- raz pierwszy w historycznych dziejach Pol- pog ie się mg Y z a Y ą swyc . ś · ·· · z k „ "'ł ~·1· · · · k" ł k' K , Ustal.ona, ze na Dolny ląsk poromm roy· 
prze1mością. wróciwszy na siebie uwagę s i do symbolu posłuszeństwa i karności żoł- p:zy1ac1o , m~ iczn~J. garst I, cz on OVf uz- jeżdżać ludzie młodsi i ro pe1ni sil, bo „sta-
kró'a Stanisława Poniatowskiego, zostaje nierskiej, bo jak stwierdzają zgodnie w mcy Kołłąta1owsk.1eJ, czy Klubu Radykał- rJ!ch drzero nie przesadza się", bo latroiej 
wysłany przez niego do Francji, gdzie stu· swych pamiętnikach Wodzicki i Paszkow- nego z Warszawy, od których odgraniczały przystosują się do ' nowych warunków bgt_o­
diuje zarówno malarstwo jak i inżynierię. ski, gdy jeden z pułkownii}ów nie chciał iść go zawsze motody charakterystyczne dla wania, łatwiej osłodzą s~bie pierr;isze chroi~e 
T 

' k "d ł pobylzt na naroych osie~li;ch 1 pr~elam1~ 
am też jego chłonna, wrażliwa natura na· z bagnetem na nieprzyjacielskie baterie i zo- wyznawcow az. ego, .gwa townego przewro- szturmem pierrosze trudnosc1. Starzy i starsi 

siąka głęboką atmosferą przedrewolucyjnej stał przez Naczelnika wypłazowany, Koś- tu społeczno-politycznego. oraz ci, co nie zechcą royjeżdżać, zostaną ro 

Francji. Hasła wolności, równości i brater· ciuszko zwracając się do kosynierów krzy. Łagodnemu usposobieniu Kościuszki, zde- Noroosielcach i będą gospoda:oroać n8: sroyc~ 
b k ł · d ł d k ł k" d · h k d · b L· ł · ł J dotychczasorvych zagrodach i na p-0ro1erzone1 

stwa gę o o wyry y się w uszy m o ego ną : „ 1e y ten me c ce ni czemnik, to wy cy owame ? cy o~ terror. 1 gwa.t. e~o tymczasem ich opiece ziemi przesiedleńc~ro. 
Kościuszki, stając się podkładem, na którym za mną dzieci, pobijemy nieprzyjaciela". Mi- charakterowi spoko1nemu, Jego umiłowaniu którzy nie vzekając się sroych majątkoro, 
bujnie rozwinęły się później i zakwitły, szla- mo wspaniałego zwycięstwa powstanie nie człowieka, i przyrodzonej łagodności, wstręt- spraroę ich uregulo~anil! załairoią d_opiero 
chetne zasady rządzące jego życiem. objąwszy płomieniem całego narodu, nie po· na była gilotyna - i krew spółrodaków rotedy, gdy zakorz:nią . się na Zachodzie: 

Po poW-rocie do Polski, nie widząc w niej dcnvawszy mieszczan i całej masy. chłop- przelewana nawet w imię najwznioślejszych ,Ustalono. naR?et peroien ?~rzęd P.rze~iedle-
. · dl · b. ' 'd 1 h b 1 k. · kl S K "d , d , . ma, odpomiadaiący chłops/..·1e1 ps;vcT11ce i ob.11-

m1e1sca a s1e 1e posro sz ac ty ezmyś • s 1eJ, po ęsce zczekocin, rakowa i chwi- l eałow lu zkosc1. czajom. Tak roięc roszyscy mlodzi, którzy zde-
nie dążącej do upadku Polski, nie mając lowej victorii Insurekcji warszawskiej chylić Gorący wyznawca liasel rewolucyjnych: cydomali się na royjazd, pobiorą się i royjadą 
możności dostania się do armii zredukowa- się poczyna ku upadkowi - ku kłę_sce Ma- wolności, równości, braterstwa, oddający już jako malżęństroa .. Przesiedleńcy roezmą 
nej do 1 1.660 żołnierzy, nieszczęśliwy w cieJ·owic _ rzezi Pragi _ i trzeciemu d b A b. h ja/w miano na nowe osiedla ile Ho będzie roz- swe o ra w meryce na rzecz gnę 10nyc mógł (roedle s/arou grobla) - konie o które 
miłości do panny Sosnowskiej_, którą ojciec biorowi Polski. murzynpw. bojownik o prawa upośledzonej trudno na Zachodzie, króro i śroiń nieco na 
wydaje za księcia Lubomirskiego, Kościusz· Kościuszko dostaje się do niewoli. Po- warstwy chłopski·j, dążący do zdobycia rozpłodek, kury, g<;si, kacz"J.:i it.p .• troch~ la­
ko decyduje się wyjechać do Ameryki, by czątkowo carowa Katarzyna więzi go w chlopu ·w Polsce równych . szlachcie praw clzóro i prz.ąodziet0lcu, . pościeli, 11 gromadnie: 
walczyć o wolność przyszłvch St. Zi"edn. d ł , h d b d ziemię z kopca Pyrzoroego i z parafialnego 

- twier zy petropaw owskiej, później przenie- uwalniający ich w swyc o rach o pań- cmentarza, Ogień śmięty z roiecznej lampki 
I tutaj, ten jeden z nielicznych cudzo· siony zostaje do pałacu Orłowa, gdzie mu szczyzny, niezdolny był do wywołania re- przed glóronym ollarzem i jeszcze takie pa­

ziemfÓW ofiarujących swe życie i krew w na niczym, prócz wolności nie zbywa. Uf.rol- wolucji społecznej. Swoją szlachetnością, u· miąfki, które roszystkim społecznie i każdemu 
obronie ideałów, 0 które walczyty najwar· niony został po śmierci Katarzyny przez miłowaniem prawdy człowieka i wolności z osobna do serca przypadają. 
tościowsze jednostki ówczesnego pokolenia, p ł 1 · ł d d 1 'd · k , dł · ' · Na Dolnym śląsku wybierze się wieś po-
ten człowiek pełen skrqmności niespotyka- cara aw a. na eza o rzę u u z1.' torzy ugo Je~z- niemiecką, do której zajedzie się odrazu roiel-

Jego podróż z Rosji do Ameryki przez cze będą obcy nawet I naszemu pokolemu. ką gromadą sąsiedzką. Były ro tej spraroie 
nej, nie umiejący nigdy wysuwać się sam ku ,_, · · b Finlandię, Szwecję i Anglię do St. Zjedn., Los powołał go do życia i działania w pogroar,.;i i przemażme royrazano o aroę 
przodowi - staje sig sławny. t . . . ł h d . f . k , . ł d , · d b · przed przydzieleniem folroarkóro, gdzie trze-

Po bitwie pod Saratogą, w dniu 17 paź- s a1e się wspama ym poc o em tnum atora. ~zasie, w t?rym. me ago nosc1~, , o roc~ą baby gospodarować początkoroo niczym na 
Clziernika 1777 roku, kiedy Stany zostają \V Szwecji wymawia się od zaproszenia 1 sercem wspołczuJącym przemawiacby moz- kołchozie. Obawy te są płonne, bo o kolcha­
uznane przez Francję, nazwisko Kościuszki królewskiego, lecz przyjąć musi ofiarowa- na było, dq szlachty, upodlonej wiekową pry- zach nikt poważnie ro Polsce nie myśli. Zie-
. k · · f f'k d ną mu szabl<>. W Londynie owacJ·om, uro· watą i chęcią beztroskiego spędzenia żywota. mia o~razu. zosf~11ie P!'zydzielona prze~ied!eń-
Ja o mżymera orty I acyjnego zięki kto· . '< d k I ł , . \ . d' w· ll" com 1ako ich mdyro1dualna rołasnośc hipo-
remu Anglia poniosła klf;skę, sta]e się zna- czystośc1om i arom, z tórych przyjmuje to w asme stato się trage ią 1e t,Iego teczna. 
ne nie tylko w Ameryce ale i w Europie. tylko najskromniejsze, nie było końca. Całe Człowieka, który zawcześnie 2:abłąkał się Już rozglądają się na Dolnym śląsku prze­
• Kościusęko zdobywa sławę bohatera, zo· stronnictwo ówcźesne Whigów manifestowa· w dzieje ludzkości. Stało się największym bymając.11 fam pobratymcy, gdzieby nirjpero­
staJ'e uznanym przez świat cały boi"o•vni'ki'em ło na jego cześć, równocześnie protestując dramatem jego życia, iż chcąc prowadzić na- niej m'?gli osiąść noroosielczanie, a ro samych 

·' · k b 1 k 'd · d k 1 , · Noroas1elcach parlfy naroet ze strony tych, 
o wolność i swobodę samostanowienia grup przeciw o roz iorowi Po s i i Pittowi ÓW· r~ przez wzrost serc I . usz u .wo nosc1, którzy przed roojn~ i ro czasie o_kupacji. by· 
społecznych .0 

sobie. Odznaezony złotym or- czesnemu kierownikowi polityki angielskiej. me zdołał nawet - zapobiec trzeciemu roz- mali „nn Sak$ach , nazmy takich mie1sco­
derem „Cyncynatą'', w randze generała W Bristolu ofiarowano mu srebrną zastawę biorowi i rzezi Pragi. Rzucone ziarna jego mości, jak Gesses i Palschkau nad Ny1<.~ą. 
woJ"sk amerykańskich przyJ"ez' dz· a do Polski', stołową i dożywotnią rentę. Gdy okręt na słów i czynów wzrastać musiały czas długi, Wiesenchal, Heim~ichazi i Muensfer'!berg, or~z 

b d · t · 'd · · · l t h · Klndzk nad granicą czeską, fo znoro Strelin. 
by ofiarować swe usługi. którym przebywał, dobijał do portu w Fi- y op1ero 1 po s up1ęc z1ec1ęc1u a ac , sami .. . . . . 

l d 11:„ ł · 1 ł b 1 hl · ł · I l b , t f"l" · Jak ro akc1i fc1 noroastelczanie, zorgam-
Jest to czas ponownego dźwigania się Pol- a e lll, ca e miasto wy eg_ 0 na rzeg, a "u- c Opl pe ny z me 1 Pon ze rac pora 11• zomani ro kole PSL, zaaroansoroani są, śmiad-

ski ku górze, to lata Wielkiego Sejmu Czte- ...-1N01111111111N11111111111111111H1111111111H1DHMHHDHHlltHHDHHIHHHMH• czy dokładnie przez nich sporządzony rejestr 
roletniego, Konstytucji 3-go maja, okres dą- osób, które zdec.l}doroaly się przesiedlić na 

. lk n~1·nilnlaj·s"3a potrzeba zkol PO"'SZechne•o Dainy Śląsk. Zapisało się i podpisało - olóm· 
żenia niew1e iej grupy światłej szlachty i n fl!'li (j &. • li 6 kiem i atramentem - na przeszło 2 tysiące 
mieszczan do uporządkowania spraw pań- mieszkańcóm 860 osób, ro tym 245 rodzin, 

f siwa, zwiększenia oddziałów wojskowych, · Najlepsze plany Minist~rstwa Oświaw i kultury, to źródło chorób i degeneracji rodzin osób ha ziemi 

uładzenia finansów i skarbu w Polsce. ty i wszystkich wladz szkolnych rozbu- społeczeństwa. . '----------.--
Kościuszko zostaje przyjęty do powię- dowy i rozwoju naszego szkolnictwa po- I dlatego przede wszystkim przed sa- zamic~zkalych zda1vna 

kszonej armii w randze generała-majora. zostanę tylko marzeniami, dopóki samo- morzą.dem Q"minnym, a następnie przed ro Noroosielcach 
195 624 20? 

d 1 d 
- ~ Nomosielczari, którzy 

Wypełnić się jednak muszą nad Polską tra- rzę terytoria ny nie opasuje do nich samorzędem powiatowym stoi obecnie, przed roojną royjecha-
giczne jej losy, których sprawcami stała się swej polityki inwestycyjnej. jako najpilniejsze zagadnienie, dostar- li na roschód i mrócili 
warstwa szlachecka. ' \Y/ zagadnieniu realizacji powszechw czenie dla szkół odpowiednich pomiesz- teraz jako repatrianci 20 102 102 

Chwilowy wzlot, podniesienie się i upo· nego nauczania i dostosowanego do czeń. Nie-noroosielczan, repa-trianióro ze roschodu, 
rządkowanle kraju, który stal się nagle pań- tych potrzeb zwiększenia ilości szk'ól Temu zagadnieniu należy poświęcić którzy zatrz!Jmali się 
stwem o 60 tysięcznej armii i zasobnym najmniejsze może znaczenie posiadaję najwięcej uwagi i wysiłków. ro Noroosielcach 
skarbie, dqprowadziło do Targowicy i zwię- etaty nauczycielskie, (które zresztę buw Już obecnie w okresie zimowym wi· 
kszenia nacisku ze strony zaborców. dżetów samorzędów me obciężaję) lecz nien samorzęd obmyśleć środki odbudo-

10 1'.U 168 

Kościuszko bierze udział w nieszczęsąej najpilniejszym zagadnieniem gospodar- wy zniszczonych i budowy nowych bu. 
bitwie pod Zieleńcem i Dubienką z przewa- ki samorzędowe.i jest przygotowywanie dynków szkolnych. . 
żającymi siłami rosyjskimi. Wreszcie po dru potrzebnej ilośei budynków szkolnych, W planowaniu tym należy wzięć pod 
gim rozbiorze Polski w 1793 roku, wraz z zakupywanie pomocy naukpwych, do- uwagę wszelkie możliwe środki miejsco-
wielu innymi patriotami opuszcza kraj. starczanie opału dla szkół i t. P· ·we, jak świadczenia w naturze, dajęce 

Szukając pomocy we Francji, która je~o \Vskutek zniszczeń woJennych wiele robociznę i sprzężaj na zasadach szar-
bohatera. St. Zjed. obdarzyła honorowym szkól np. 7-mio klasowych znajduje si~ warków, z udziałem gromady, o ile one 
obywatelstwem i spotykając się już tylko w nieodpowiednich lub zniszczonych bu- nie podejmuję te_j akcji we własnym za­
z odmową, Kościu:izko nie waha się stanąć dynkach. Male sale szkolne, w których kresie, oraz C\\'entualn~ pomoc zewnętrz­
na czele przygotowującego się w kraju pow- panuje ścisk, br.ud i brak powietrza, sę na - z Powiutowego Zwię.zku Samorzę-
stai)ia. rozsadnikami chorób społecznych jak dowego i Skarbu Paf1stwa. 

Marzeniem jego jak też i zdec;·dowanego gruźlica, świerzb, jaglica i t. p. Jest to zagadnienie pal~ce ·i pilne· do 
rewolucjonisty Koł'.ątaja staje sic; poruszenie Cinsnota pomieszczeń szkolnych - rozwi;;izywania l~~órego należy TJrzystę-
całego ludu. Kościuszko oświadcza wyraź- to największy · wr&g rozwoju oświaty pić niezwłocznie. P. T. 

/ 

Razem 245 860 4?? 

Nome osiedle na Dolnym śląsku, stmorzo­
ne przez naroosielczan i nazroane Noroosiel· 
CP-mi. licz11ć załym będzie 86() mieszkańcóro 
i gdyby katdej rodzinie przesiedlonej przy­
d;;ie/0110 tylko ? ha ziemi przeciętnie, nale­
żalaby przydzielić około 1500 ha ziemi na 
Dolnym śląsku. Zajaśniała by rotedy nad no­
wą osadą lepsza dola i na llOWlJCh zagrodach 
za{!,ościlo by nie byle jakie bogactwo. 

jeśli f.ylko ro/adze paristmoive zrowmieją 
intencję i plan pr;;esiec/lenia, opracamany su­
miennie rvedlug chłopskiego prnma i obrząd­
ku, royjadą Namosielce na Zachód rychło, aby 
najrychlej, bo roiosna za pasem. 

TVyj<?dą i· usadowi,? się na .~fraży na.,zej 
{!rilnicfl :wcl1odnicj l1vardym murem chlov­
sldego uporu. 
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Na podstawie t~rr:owy ko1:1pensacy.inej j kich buha.fów 1:632 kr. Przecietna wy- W wyżej wspomnianych okolicach 
polsl·o - SZ\~edzkieJ w dnm 3.~II.1945 daj:iość: I) matek nabytych i;uhajów, Szwecji bydło przeważnie jest zacielane 
został podp;sany w Sztokholmie kon- obliczona z wybranych wyda!ności rocz- w miesięcach listopadzie i grudniu i dla­
trakt k:-rr;>na ~dostawy by.dla .zarodoweg~ nych wynosi: 5.741 kg. mleka', 3,85 proc. tego wyżej cielne jałowice na,tlatwiej do­
~asy mzm.neJ cz~rno. - b1ałeJ ~e Szwe~Jl !luszc.zu, 221. kg. tłuszczu, 2) matek 510 śtać na w:iosne. Jednak na niższa cene 0.la Polski: Re!'lhzaCJa n~St!].p11a .w mie- Jałowic z pemym pochodzeniem: 4.847 lepiej wplywa

0 

okres jesienno-zimowy, 
się.cach, g~~d:i1u 19l15 z:· : styczi;m .194.6 kg. mleka, 3,63 proc. tłuszczu, 176 kg-. gdyż przy mniejszej ilości pasz, część 
roku. Dzi~iaJ bXdl.0

1 
J1:z zna)d~1e ~1ę tłuszczu; 3) 368 matek jałowic z niepel- rolnil·ów zwykle się przelicza w swoich 

w .Polsc<: 1 ~zęs~ Ja.owie wyciehla się, nym pochodzeniem: 4.052 kg. mleka, możliwościach paszowych i chcę.c póź­
daJ.f!C .dziennie 01".oo!o 20. I. m1~b. 3,60 proc. tłuszczu, 146 kg. tluszczu. nieJ ratować wydajność całej obory 
.Zadny~h wypa?kow me było przy Terminy wycieleń nabytych .tułowie chętnie sprzedaje niektóre sztuki. Do-

transpor~ie zakupionych 1.058 sztuk. sa nastepujace: 270 sztuk do 31.III b. r. tychczasowy import bydła do Polski 
Maten~ł tei: ?"zeba odróżnić od inne- 303 sztuk do 30.VI b. r., 295 sztuk d~ ograniczał się przeważnie do buhajów 

go .matenaJu uzytkov:c;go, kt~ry otrzy- 30.IX b. r. i materiał kupowany był z Holandii, Da­
muJen~y z mnyc;_h kraJow, gdyz by dl o ze Cena materiału o wyżej podanej użyt- ni i i Niemiec, a z tych ostatnich· pocho­
S.z~vec11 ma ~}'.'C n_oszi;i podstawę ho~o- kowości m<ltek została zapłacona niżej' dził często z naszych terenów zachod­
w~1 zar.od?WeJ 1 op1~kę nad tym matena- normy przeciętnej, określonej kontrak- nich, np. z okolic Gdańska. 
łem. w1~m roztoczyc hod?wcY: prze~ or- tern, gdyż materiał nabywany byl bez- Dzisiaj kraje te poniosły też szkody 
gax;1zaCJe hodo.wlane. Kazde cielę wmno pośrednio od hodowców, a Szwecja po- w pogłowiu bydła i liczyć na kupno ma­
byc chow~ne, Jako po~hodz~ce po .szti;: siada duży stan ilościowo, bo około terialu zarodowego w większej ilości na 
kach, ktorych. przeciętna wyda1nosc 3.000.000 sztuk na 6.500.000 miesz- razie trudno. \Yl okresie ostatniego dwu­
ro.czna matek ~est ~kolo cztery r~zy kańców. dziestolecia, do Polski sprowadzono 
większa yv- ~o~ownanm z n~szn przec1ęt- Nas interesuie jedynie poludniowa z poza granic Państwa nie więcej jak 
nę \~ydaJnos;1~ ma owę krov, W}'.nosz~- i częściowo środkowa Szwecja, gdyż tam 600 sztuk bydła, przeważnie buhajów, 
c~ m~ w1ęceJ J~k 1.400 kg-. roczme. . Jest rejon rasy nizinnej. \V/ rejonie tym, rasy nizinnej f wydajność przeciętna 

:\V/iadomo, ze przed 1939 rokiem który jest śpichlerzem całej Szwecji, za- roczna matek buhajów, mimo dość wy­
w Pol~c~ było o~o~o 10.700:900 sztuk chodzi przeinwentarzenie gospodarstw. sokiej ceny, wynosiła około: mleka 
bydła i ze obecme Jest około ..).100.000 Zastosowano tam też, na dµżę skalę 4.000 kg., proc. tłuszczu 4.00, kg. 
sztuk. • ~ . • .. . sztuczne zapładnianie, tak, że w rejonie tłuszczu 160. Oczywiści ; wyda.fność ta 
Rozm~u1ąc po gospo~arsku, _rezeh Malmo około 20 proc. krów już pokry- w owym czasie, który rozcięgal się; na 

zachod~1 brak. bydła w takim ~top?1;c, to~ wane jest w ten sposób. Materiał na.ile~. dwudziestolecie, była dobra. W porów­
stara s1~ ~olmk nabyć przynaJmi;iieJ cos piej wyrośnięty znajduje się w południo- naniu jednak z obecnym importem ma­
z mlodz1ezy, a hodowca na~ęd~1e prze- wej Szwecji w okolicy Malmo, im dalej sowym ze Szwecji wici.zimy, że te małe 
de wszystkim dc;br_ego bu~aJa, zeby sa- na północ tym materiał drobniejszy, kość ilościowo transakcje stały się podstawi! 
memu do'?h~wac s_1ę ma~enału hodowla- słabsza i uwidacznia się coraz bardziej produkcji czołowych buhajów w Polsce, 
nego. J~zeh. przed .woJn~, przy obsza- brak składników mineralnych w żywie- chociaż masowa wydajność bydła pod­
rach_ duzyc~ .gospo?arstw, pro.wadzo- niu. Przy kupnie więc materiału hodo- nosiła się wolno, co zwięzar.e bylo 
nych przewazme w kierunku zbozowym,- wlanego na północ od Malmo dużą. trud- z ogólnymi możliwosciami gospodarczy. 
v.:ypadalo 41,3 sztuk bydła na 100 ha nościę było wyławianie sztuk cielnych, mi w Polsce. 
uzytków rolnyc~, a na odzyska~yc~ te- dobrej budowy i z odpowiednim pocho- Obecny material, nabyty ze Szwetji, 
r.enach zachodnich znacznie w1ęceJ, to dzeniem. pochodzi z warunków klimatycznych 
obecnie każdy obywatel, nie kóniecznie HHIHHlllNOMllllll~OOCH9111HDllOHlllUHIHHIH8HMOMHHIHHllilil„. ---­
rolnik, łatwo sobie może wyobrazić, ja­
IOej katastrofie ulegla hodowla, jeżeli na 
100 ha użytków r.o~ych zostało 17 szt. 
oydln, to znaczy krów, buhajów i mlo­
dziezy lacznie. Liczba ostatnia mówi 
wyraźnie~ o naszych potrzebach hodo­
wlanych i możliwościach w ogóle pro~ 
Clukcji rolnej. . 
, Chcęc wyjść z tej sytuacji musi Pań­
snvo stosować tę sarnę taktykę gospo­
·darslcę,- bo ni.e ma możliwości nabycia 
arakujęcych' ilo'ści bydla i pozostaje tyl­
I<o ·wyprodukować samemu, nabywajęc 
jedynie materiał Jako podstawę do tej 
produkcji hodowlanej. Żywotność na~ 
szycn warsztatów rolnych· zależy w 
pierwszym rzędzie od ilości i jakości by­
dła. Brak bydla znajduje swój szczPgól­
ny wyraz w zagospodarowaniu terenów 
zachodnich. Sprmva hodowli bydła dzi­
siaj stała się sprawę pilnę. i pierwszego 
znaczenia ogólno ~ gospodarczego. Dla­
tego też pierwsro możliwość zasilenia 
naszej hodowli została przez Minister­
stwo Rolnictwa i Reform Rolnych szyb­
ko zrealizow na. Na podstawie kontrak­
tu kupna bydła w Szwecji, który określał 
ceny jałowic cielnych do -1.300 koron, 
oraz do 310 koron szw. koszty transpor• 
tu od sztuki i cenę buhajów do 2.300 
kr. nabyto jałowic cielnych sztuk 868, 
w wieku około trzech lat i buha.iów 190 
w wieku od 1-=-1,5 roku. Przeciętna cena 
jałowic wyniosła, wraz z kosztami trans­
portu do Gdańska 1.212 koron szwedz-

Konferencja prasowa w Centralnym Urzędzie Planowania 
W dniu 13 b. m. w gmachu Cenb:alnego 

Urzędu Planowania odbyła się ktmferencja: 
prasowa, na której dłuższą prelekcję do ze­
branych dziennikarzy wygłosił Prezes Cen­
tralnego Urzędu Planowania ob. Bobrowski. 

Ob. Bob!'oWski wyjaśnił przede wszystkim 
czym jest C. U. P., następnie, jak wygląda 
obecny system 'polityki gospodarczej, a wresz­
ćie omówił kilka konkretnych problemów, na 
które w swych obserwacjach i omówieniach 
bieżących, prasa będzie musiała Z>VTócić spe­
cjalną uwagQ. Tak więc zadaniem Centr. Urz. 
Plan. jest koordynacja działalności poszczegól-

yeh ministerstw jednak bez prawa nad­
zędności, bez prawa narzucania czeg olwiek 

czy zlecania, a jedynie z prawem doradzania, 
&yskutowania, perswazji. Konieczność istnie­
nia takiej instytucji wynika z dużego rozdrob­
nienia i samodzielności pos.zczególnych resor· 
$w, jak tei z konieczności ustabilizowania 
fprm działania w młodym państwie. ' 

Centr. Urz. Pl. jest ściśle związany z in­
stytucją nadrzędną w stosunku do poszczegól­
nych cilnisterstw, to jest z Komitetem Eko­
nomicznym. który jest ciałe1 kolegialnym, 
na czele którego stoi prezydium w składzie 
Min. Przemysłu i Handlu, Min. SJrarbu, Prezes 
Centr. Urz. Planowania oraz Min. Handlu Za­
granicznego1 

Jakkolwiek dotychczas zasadniczym celem 
Centr. Urz. Pl. była. koordynacja, to obecnie 
punJ...1; ciężkości przenosi się na inicjatywę 
własną w zakresie planowania i systematy-
zowania. . 

W dążeniu do planowości, Kom. Ekono­
mi<:zny i Centr. Urz. Pl. dążą do ustalania 
programów pracy na okresy od dwu do sze­
ściu miesięcy, a już niebawem i na dziesięcio­
miesięczne. 

W planach tych leży: rozdział produktów 
deficytowych, kredytu inwestycyjnego, środ­
ków transportowych) przy czym nie przyjmuje 
się za podstawę zasady równania w dół, ale 
zaspokojenia maksymalnych potrzeb naszego 
życia gospodarczego. 

Zasadniczym zagadnieniem jest przygoto­
wanie ty.eh rozdzielników na czas, w wy­
padlm kiedy podaż dorównu~e popytowi można 
planować na okresy dłuższe, a tym samym 
skraca się czas między konsumcją a produk­
cją. Tak więc stopniowo system zajmie miej­
sce doraźnej improwizacji. Najważniejsze 
grupy systematyzowania to organizacja go­
spodarstwa narodowego i inwestycje. W pierw­
szym wypadku w zakresie prac Centr. Urz. Pl. 
będzie dopilnowanie realizacji ustaw z dnia 
3 stycznia, organizacji rad nadzoru społecz­
nego w gospodarczych instytucjach państwo­
wych, stworzenie jednolitego systemu gospo­
clarki finansowej przemysłu i jednoli~go sy­
stemu amortyzacyjnego. Szczególnej wagi za­
gadnieniem jest plan inwestycji. Ten sięga 
najgłębiej i ciąży najbardziej na życiu gospo-
darąym. -

W zakresie inwestycji publicznych nie są 
przewidywane żadne ograniczenia, natomiast 
inwestycje prywatne muszą być włączone w 
ogólny plan inwestycyjny. 

Na zakończenie dwie ciekawe enuncjacje. 
Przewidziana jest w planie inwestycji rolni­
czych akcja wymiany nawozów sztucznych 
za zboże,. przy czym nawozy potasowe będą 
dostarczone w takiej ilości, że będ:i. mogły za­
spokoić potrzeby rolnictwa w skali przedwo­
jennej. Poza tym przewiduje się także ener­
giczną, akcję siewną. 

i glebowych podobnych do naszych. 
Bydło to ma wszelkie warunki pomyśl­
nego rozwoju oczywiście, jeżeli będzie 
równie starannie żywione i pielęgnowa­
ne jak w Szwecji. Dlatego też poszcze­
gólne Izby Rolnicze winny mieć stałe 
materiał ten w ewidenc.ii i należy pa· 
rniętać, że wszystkie cielęta jakie będę 
obecnie miały jałowice, pochodzę po bu­
hajach lepszych jak te, które nabyto 
lęcznie z nimi. ostatnio, gdyż część po· 
krytych jałowic jest sztucznie zapładnia­
nia i oJcami cielęt sę czolowe buha,ie 
SzwecjL płacone na aukcjach od 10.000 
do 20.000 koron sztuka. Przy kupnie 
powyższego materiału zwrócona została 
uwaga możliwie na mocnę budowę 
sztuk. Poględ niektórych hodowców 
i:;Żwedzkich nie trafiał do przekonania, 
żeby na pierwszym miejscu stawiać ro­
dowód, a na drugim budąwę, gdyż na to 
jest prosta odpowiedź każdego rolnika 
praktyka, że nie tylko ważna jest wyda.T­
ność roczna, chociaż bardzo wysoka, ale 
zdolność produl·cyjna zwierząt moili· 
wie jak najdłuższa. a to jest zawsze zwię­
zane z budowę. Oczywiście ideału bu­
dowy trudno szukać tam, g.dzie jest brak 
pastwisk, a wydajność, jak widać z cvf r, 
wvsoka. Dzięki właściwej selekcji i du­
żej troskliwości o hodowlę, budowa 
sztuk jest na ogół mocna, a wyrośnięcie 
dobre. 
Mogę obecnie stwiercfaić, ze transnort 

zwierzę.t ze Szwecji jest mało ryzykow­
ny, jeżeli tylko przygotuje się odpowied­
nio obszerne stanowiska na statku dla 
zwierzę.t, a mianowicie takie, aieby się 
mogły położyć. Sztormy większe na Bał­
tyku zdażaję się rzadko i ze strony po­
gody morskiej nie było przeszkód, 
a wszelkie inne, naturalne zresztę ze 
strony laików, rozwiały się przy pomo~y 
wicepremiera Mikołajczyka oraz mini­
stra dr. Jędrychowskiego w załatwieniµ 
ze strony Ministerstwa Handlu Zagra­
nicznego i Żeglugi. Nie może być prze- · 
szkód, gdy chodzi o podstawę do roz­
wi".lzania zągadnienia dostatecznej ilości 
mleka przede wszystkim dla dzie_r.i 
w . Polsce, bo jeszcze w dalszym cięgu 
około 900.000 rodzin rolniczych nie 
ma krów dojnych, a więc i dużo dzieci 
w miastach nie może mieć mleka. 

Dostateczna ilosć odpowiedniego by­
dła jest warunkiem normalnęgo wyży. 
wienia ludności, a brak jego godzi 
w pierwszym rzędzie w najmłodszych. 

Mamy dufo zamiłowanych, hodow~ 
ców, na wsi i oni chcę chować, żeby 
tylko mieli od czego zaczęć i żeby nikt 
im nie przeszkadzał, a szybko braki uzu­
pełnię. 

Na zakończenie skłaCiam podziękowa­
nie za sprawnę organizację zakupu 
Szwedzkiemu Zw. Rolników w Sztokhol­
mie, oraz Oddziałowi „SKAN" w Mal­
mo, .... który on:~anizował zakup na terenie 
z ramienia Zwięzku Rolników Szwedz.. 
kich. Zaznaczam, że przy układaniu i re· 
alizac.ii kontraktu spotkałem się z zaufa~ 
niem i prawdziwć;l życzliwościę. przedsta­
wicieli Zwiazku Rolników i chociaż oni 
jako sprzedawcy a ja jako kupiec targo­
waliśmy się o ceny, to jednak postawi· 
liśmy sobie za punkt honoru oni tylko 
dobry materiał sprzedać a my tylko d..o­
bre sztuki kupić, i dzięki tej zgodności 
pojęć, transakcja dała nam wspólnę. sa­
tysfakcję spełnionego obowi~zku wobec 
rolników szwedzkich i polskich. 
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ZJAZD P ANSTWOWEGO FUNDUSZU 
ZIEMI' 

W cIDiu 5 i 6 lutego rb. odbył się w Mini­
sterstwie Rolnic;twa. LReforro Rolny~h Zjazd 
przedstawicieli Wy ziałów Funduszu Ziemi 
Wojewódzkich Urzędów Ziemskich. 

Zjazd miał charakter sp1·awozdawczo - in­
strukcyjny. 

Do ważniejszych z omawianych problemów 
należała sprawa świadczeń rzcczowyc 1 z ma­
jątków państwowych, sprawa naleimości rn­
botn'ikom i pracowni1'om rolnym, następnie 
zagadnienie wiosennej akcji siewnej oraz 
przekazywania resztówek Spólclzielniom Sa­
mopomocy Chłop~kiej. 

Otlnoiinie 8w.indczef1 rzeczowych wynik'l> ze 
złożonych przez delegatów snrawozdnń, że za 
wyjątkiem Ziem -odzyskanych i województwa 
białostockiego, , wykonanie świadczeń rzeczo. 

wych w zbożu przez majątkl państwowe wy­
niesie na 1 lutego rb. przeciętnie około 65%. 

Gdyby uwzględnić odpływ zbąźa z mająt­
ków na jesienną akcję siewną .:.- na skrypty 
dłuine, wówczas stopień wykonania w niektó­
rych województwach przekroczyłby wymiar. 

Pomimo trudnej sytuacji, majątki państwo­
we uczynią maks-y'.:..talny wysiłek celem wy­
palnienia świadczeń rzeczowych; uregulowa­
nia zaległych należności służby folwarcznej, 
rychłego załatwienia sprawy' resztówek. ob­
siania w 100% maj'!tków w wojew~ztwach 
centralnych-- w myśl wytycznych podanych­
na Zjeździe. 

KURS UPRAWY ROśLIN LECZNICZYCH 

l\Ii11i!>'tersiwo Ro.lnktwa i Reform Rolnych 
organfatije km-s uprawy roślin leczniczych. 
Celem kursu jest przygotowanie kierowników 
Państwom:ch Oś:i;odków Ziela<rskich i instruk-

torów powiatowych. Kurs odbędzie się w czasie mniejszych, drugi wzór dla ośrodków kultury 
od.JO lutego - do 13 marca rb. w Zakopa- rolnej. 
nym, w ośrodku szkoleniowym Krakowskiej Uchwalono także za1Jrowadzenie karty re-
Izby Rolniczej. jestrncyjnej gospodarstwa, powszechnie obo­

ZJ.AZD RACHUNKOWCóW ROLNICZYCH 

Z inicjatywy PaństwowegC1 Instyt~tu Nau­
kow 'go Gospodarstwa Wiejskiego w Bydgosz­
czy odbył się w dniach 4 i 5 stycznia rb., po 
przerwie 6--cio letniej, XIV z rzędu zjazd spec­
jalistów z dziedziny rachunkowości i staty­
styk i rolniczej z udziałem prof. dr. Schramroa 
i prof. dr. Staniewicza z Uniwersytet.u Po­
znai1~kiego, docenta dr. So,wińskiego z War­
szav;y, delegata l\'Iinisterstwa Skarbu oraz 
przedstawiciPli ·Izby Rolniczej, Wojewódzkie­
go Urzędu Ziemskiego i innych. 

Przcclmiot<!m obrad było ustalenie wzoru 
chunkowości dla gospodarstwa wiejskiego. 

Z uwap.:i t'a ni('·lc.'' atcezne c1.ęstokroć przy-
1towanie zarządzających gospodantwami w 

1rnk1~sie rachunko\\'OŚci rolniczej, względnie 
brak wykwalifikowii:1ych k~ięgowych rolnych, 
ustalof O dwojaki wzór, jeden jak najdalej 
uproszczony, przeznaczony dla gospodarstw 

wiązującej, a zawierającej elementarne i cha­
rakterystyczne dane z poszczególnego gospo· 
darstwa. Karty rejestracyjne gospodarstw 
przechowywane w kartotekach gminnych i pe­
riodycznie uz pełniane mają z jednej strony . 
ułatwić szyb ·e i sprawne uzyskanie nai1>0· 
trzebniejszych danych z poszczególnych okrę­
gów dla celów statystycznych, rolniczych. :\d­
ministracyjnych, aprowizacyjnych, skarbi;· 
wych i innych, z drugiej zaś strony mają 
uwoln rolnika od całego szeregu ankiet. 

Poza tym u~talono, w toku obrad wzór zam­
knięć rachunkowych, uzgodniony z WYJD.ag -
niami władz skarbowych. · 

Zjazd wysunął następujące postulatv: utwo• 
rzenie terenowych biur rachunkowo~<'i rohi· 
czej. organizowanie kursów rachunk<lwof 1 
rolniczej przez Izby Rolnicze oraz wvdnnie 
odpowiednich zarządzeń, mających na Cf>lu 
ochrong przed żniszczeniem wszelkiego ro­
dzaju ksiąg rachunkowych i statystyk rol-
niczych. · 
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FILIPEK JAN TADEUSZ ILCZUK 

WIEŚ W PAŃSTWIE Zapisujemy się 
na członków spółdzielni 

Spośród zagadnień życia każdego su-· rantuje jego najlepszy rozwój. Zapo- przyjść musL cała masa środków wią- Spółdzielczość jest zbiorową formą gospoda-
weri:innego pa. ńst_wa na pie_rws_ze miej·- wiad"'ną platformą J·est oparci'e struk- · h · ł , · d · · rowania, jest zorganizowanym systerrrem go-

d 
n zącyc się z ca oscią zaga niema gospo~ !!podarcz) m dla zaspakajania potrzeb czło-

sce wysuwaJą SI~ zaga mema gospo- tury rolnej o właściwie pojęte prawo darczego naszego kraju. \Vystarczy wieka. Organizują się w tym systemie prze­
daxl!Ze. Zwłaszcza okres obecny, okres własności. Słuszna myśl i słuszne za- wspomnieć tu choćby tylko jakość i stan de wszystkim słabsze gospodarc7:o jednostki. 
J;>ezpo~r~dni po .b~zprzykł:?'~ne~ w dzie- miary. Indywidualne gospodarstwa przy dróg, sieć szkół rolniczych ·i hodowla- mające jednakowe potrzeby, a me będące " 
Jach swiata WOJme, z_agaamema. te wy- rysującej się dynamice rolnika w kie- nych, zwiększe.nie wszelkiego taboru stanie zaspakajania ich w pojedyńczyip dzia-

suwa !1a, czoło wszelkich trosk_ me tylko runku postępu, przy szczerym poparciu transportowego, produkcję nawozów ła~~tłaclafąc więc różnego rodzaju spółdziel­
czynn.1kow rządowych, ale I szarego Rządu, doprowadzą do rozkwitu tę pod- sztucznych, niewygórowane podatki, go- nie dla ":spólnego :realizo~vania indywidual: 
człowieka. stawową gałąź gospodarki społecznej spodarkę kredytową, budownictwo nvch celów, które stają się przez to celan11 

Z ogółu spraw gospodarczych pań- i umożliwią osiągnięcie suwer~1mości w wiejskie, v.rprowadzenie siły elektrycz- ogólnymi, osiągnięciami spolc~zn;:mi i naro-
stwa najgłębszą i najszerszą_jest spra- gospodarce narodowej. ncj do zagrody chłopskiej, usprawnienie dowymi w miarę rozrostu społdzielczych or-

wa zdobywania środków spożywczych. Trzecim środkiem obchodzącym jed- poczty, postawienie na poziomie współ- ganizacji. d 
K 

Chłopi zarówno jako dro1mi czy śre. ni a 
westia ta - od zarania pojawienia się nako Rząd jak i rolnika jest zagadnie- czesnych wymagail zdrowotnych opieki nawet i więksi rolnicy, mają wszyscy sedna-

życia ludzkiego na ziemi aż po dzień nie organizacji zbytu. Teren produkcji sanitarnej .„ i wiele, wiele innych dzie- kowe potrz.ebv. Wszyscy chłopi - takie s«­
dzisiej szy, - wiąże się nierozerwalnie jest szeroki i szeroki mur.i óyć rynek dzin, dla których ramy artykułu są zbyt rue, ale różnolite i inne w ~estawieniu .z ~p<>-
z najtrwalszym oparciem dla wy.iłków zbytu. Obserwujemy dziś, że, kraje o szczupłe. ' trzebami robotników. Różmca ta wymka ' 
indywidualnych i społecznych - ziemią. wysokiej kulturze rolnej, na demokra- posiadania własnego gospodarstwa rolnego, 
W ziemi szukał człowiek pierwotny tycznej platformie opartej, mają często Oczekiwana wczoraj i dziś niepodleg- własnego produkcyjnego warsztatu pracy. 

środków do podtrzymywania życia, w kłopot nie tyle z podniesieniem wyda.i- łość gospodarcza, cel dąż.eń każdego Ekonomiczne pojęcia nazywają robotnika 
~ J)aństwa i . każdeg'J światłego obywatela spożywcą, a rolnika producentem. Ale rolnik 

ziemi tylko znaleźć je n-..., ż e i człowiek ności rolniczej, łle z niemożnością zbytu 1 . wszak nie jest tylko producentem, jest także-
współczesny. żadna fabryka, żaden za- produktów rolnych. Dlatego już dziś l)rzyjdzie. 0 ile stworzy się dla ro m- i spożywcą. W zależności od sumy jego pro­
kład mechaniczny, żaden moto.r n'ie wy- wzmogły one starania o zdobycie rynku ctwa takie warunki naturalne, aby mo- dukcji zmienia się rozmiar jego spożycia, tak 
produkuje tego, co nazywamy zbożem, poza swo?.mi granicami i przyznać trze- gły być wyzwolone siły twórcze ziemi jak zależnie od wysokości płac roboczyeh 

I. człow1'eka oraz wykorzystane zdoby zmienia siP kwota spożycia robotnika. 
owocami, tłuszczem, mlekiem, kartofla- ba, że koniunktura sprzyja im, gdyż ' - " 
mi itp. Wszystko to . wyproduk'ować powojenny głód w świecie wymaga za- cze wiedzy i postępu rolniczego. Do Stąd jak najkorzystniejsze spieniężenit; P11?-
może tylko ziemia bezpośrednio i po- spokojenia. Tak więc przy donośnym spełnienia tej roli w Polsce powołana duktów swej pracy. jest pocł~tawowym ~ na~-

jest wieś polska, jako najliczniejsza ważniejszym zadamem rolnika, nardomo~eJ-
średnio, a człowiek zajmuje tu miejsce wołaniu o podniesienie produkcji w jed- szvm jego celem ja_ko produc_enta. ~ad~n1~ 

t , · k · t • d 'k · h k · h d · h · · grupa zawodowa·, powołana nie od dziś, „-- lk d łdzi l w orne, Ja o orgamza or, ~sre m I ny,c raJac , w rug1c panuJe JUŻ tym sl'ui;t\ wsze iego ro zaJU spo e rue 
przetwórca. wiara w nieograniczone możliwości ale od wieków, od pierwszych dni mrocz- przetwórcze i spółdzit;ln;ie zbyt.u. A więc .spó!­

nych dziejów produkcji rolniczej. Cóż dzielnie mleczarsko-rarczarsk1e, spółdz1ełme 
Państwo, które ma warunki i środki produkcyjne - nawet na skalę świato- . . , . . d . . gorzelni·e, _mły.ny~ oleJ·arnie, c.ukro. w·n.ie, rzeź-

(A k ) N d · . więc miec moze w omawianym zaga me-
do wyprodukowania dostatecznej ilości wą mery a . asze zaga meme·pro- nie bekon1arme it.p. oraz społdz1elme zbytu. 

d k „ l · · d · · b t niu ważniejszą rolę, jak nie „rola" wsi? 
ś1 odków spożywczych i wyprodukować u CJl ro ne) l zaga meme z y u może Można powiedzieć, że tym cz.ym dla roboł-
je potrafi, ma największe bogactwo, ja- być roiwiązane _tylko przy współudziale Tylko „rolą" w roli tkwiącą można ników są związki zawodowe, dążące do po-
kie obok istnienia samego życia posta- wyżej wymienionych czynników: żywot- mierzyć pozycję społeczną wsi w Pań- prawy ich warunków płacy i pracy, tym dla 
'Nić można. W kraJU o strukturze i kul- ności zawodowej rolnika i celowej - stwie. J?aństwo zaś winno ją podtrzy- chłopów są spółdzielnie przetwórcze i zbytu. 

tul'ze przeważnie rolniczej, zagadnienie z punktu widzenia obywatelskiego i mać i umocnić, a nie - broń Boże - A chłop jako spożywca, z natury posiada-
rolne musi stawać na pierwszym miej- handlowego - o,rganizacji zbytu. \YYSysać nadmiernie z.e wsi środki nie- nia własnego, indywidnalne$0 • gospoda!stwa, 

Z t t d ta dl d · tat, 1 własnej rzec można fabryki, :rest też mnego 
s -:_ u, aby przede wszystkim zapewnić pomocą ym rzem po s wowym zbędne a odro zema warsz ow ro - rodzaju niż robotnik spoży,~cą .. Potrzeby 
śrndki bdżywcze dla wszystkich obywa- warunkom rozwoju gospodarki rolnej nych. chloJ>a jako konsumenta są trorak1ego rodza· 
teli własnego państwa. •HHHHHHHH1111111nHH111111H111111111HH1111111111.H11111H1111111111111•1111111 ju. Na czele ·tych potrze~ na!ury konsumene-

Pol~ka od wieków jest krajem rolni- K. P. G. k~ej stoją pdotrzeby kr<:.1;!!!,aen~06J~Pt~r~jl 
czym i takim J. eszcz.e przez długi czas wiem, zawo owego o„"~~ . · . 

C 
" 7 uprawianego zawodu rolniczego potrzebu1e 

zostanie. I zdawać sobie trzeba jasno . zy to po spo'.łdz1•e1czemu • maszyn rolnic~ych, na':"'o~w. w.izelkiego N!· 
sprawę, że dziś, mimo szczerych prób dzaju narzędzi. Tę dz1edzmę potrzeb rolm-
uprzemysłowienia l !craj u, działających ka zaspakajają spółdzielnie rolniczo-handlo-

jako idea sięgająca w daleką. przysz- Z wywiadów i krótkich wiadomości dwóch instytucji bankowych spółdziel- we. 
łość, zagadnienie gospodarki rolnej' J. est prasowych dowiedziały się liczne rzesze czości, ale także o organizacJ· e p'rzyszle- Drugi rodzaj spożyda rolni'ka, tak smno 

ółd · I ' · ł C jak robotnika i każdego zresztą człowieka, 
i pozostanie niezmiennie podstawą ba- sp zie cow, ze następuje ę.czeni~ go złęczonego banku. zy będ9 to naj- obejmuje artykuły gospodar~twa domowego 
zują.cą nasze wysiłki społeczne. Dopfero dwóch naczelnych banków spółdziel- lepsze i najwłaściwsze ramy, jakie chce (mydło, naczynia· kuchenne i!P.) oraz a[Ł~· 
właściwe ·ro2>Wiązanie zagadnienia rol- czych - Centralnej Kasy Spółek Rol- narzucić całej spółdzielczości grupka or- kuły pierwszej potrzeby,. ~to.ryoh sam me 
nego, na wrodzonych tendencjach rol- niczych i Banku ,,Społem". ganizatorów, reprezentujących zaledwie produkuje. (sól, n~fta: odz.iez lŁJ?.)·. Dla tych. 

k lk 'łd · I "l I · • celów rolnicy povnnm .zap~sywllc się ?o spól-
nika oparte, zagwarantuje postęp tak Obie iruitytucje sa dobrze znane. i a spo ziem. tu powstaje mepo- dzielni spożywców ~Z1ała1ących zarowno w 
w dziedzinie przemysłowej jak i kul- Pier\V'Sza służyła . dr~bnemu rolnictwu kój. Spółdzielnie przez cale lata praco- mieście jak i na wsi. 

turalnej. już od lat czterdziestu, druga chociaż wały, by się pod względem finansowym Po trzecie wreszcie jest _rolnik społ.yw'C!l, 
• UśWiadamiając sobie fakt, że Polska młodsza, bo dopiero na kilka lat przed uniezależnić, a teraz chce się im bez ich a ściślej mówiąc zjadaczem, wła'Snoręczme 
ma warunki naturalne do należytego wojn'! powołlina do życia, również wie- wiedzy i zgody zabrać ich dorobek i wza- wyprodukowanego chleba,. ka~tofli, mi~, 
rozwoju gospodarki rolnej, zwrócić na- le dobrego T•zyniosła spółdzielczości mian za to utworzyć nowy bank. Jak ma mleka itp. W tym zakresie nie potrzebu1e 

'· I-'' 1 d '? b • Ik już lOdrębnych organizacji sipółdzielczych. 
lciy uwagę na sharmonizowanie wszyst- spożywców. W każdym razie jedna i dru- on wygę ac. - to ma yc sprawę .ty o Ale trzeba w tym ;miejscu podkreślić. że ja-
kie l środków do Qźwignięcia tej gospo- ga jest dorobkiem spółdzielczości i moż- organizatorów. kość, intensywność tego odżywiani!- się wła­
darki na taki poziom, na jakim jeszcz.e naby powiedzieć dumę szerokich mas Nie bez znaczenia jest i eo innego, snymi produktami jest zależna od stopnia 
nie była, a do jakiegq całą siłą swej członków zrzeszonych w tysiAcach spół- a mianowicie kto będzie kierował po- i jakości zaspakaj~nia po~rzeb ~żet wym~-

. · l' d · · tak t d h -e ł b k' W h półd · l nionych. Tam gdzie rolnicy. nalezą do społ-
Z wroweJ wo i ązy, mimo ru nyc dzielni. ę.czonym an ·iem. ruc u s zie - d'zielni przetwórczych, rolruczo-handlowycb 
powojennych warunków. czym jesteśmy przyzwyczajeni do tego i spożywc~r:ch. i. d<?brze je P.~wadzą, tam le· 

\ laśnie pierwszym środkiem dają- Według otrzymanych informacji lęcze:- rodzaju postępowania, że organ najwyż- piej i tresciw1e1 się odzyw1a1ą. 
cym największe nadzieje jest samo- nie ma następić w ten sposób, Że powo- szyto jest walne zgromad:renie, czy wal- Gdy dodamy do powyż~zego przeg~~ go· 
r utuy, spontaniczny odruch mas chłop- lan:o do życia trzecię. instytucję - Bank ny zjazd wyłania radę nadzorczę, d ta spodarczych potrzeb r?lmka,,yod~reś~a1ąc w ,..­

, skich w tym kierunku. Rolnik polski Gospodarstwa Spółdzielczego. Do tej z kolei wybiera zarzęd. W danym wy- ka2dym wyl?adk:ii koniecznosc spo!dz1elc~ego 
· · d · ł d d · d · łn trzeciej instytuc.fi maję. być włęczone --1ku h · t tk' 'k organizowarua Slę dla tych zadan, - Jego 
Jl z OJrza o swego o powie zia ego C 1 S S „ pm.i c ce się ego wszys 1ego uni - potrzeby w zakresie kredytowo-oszczędnościo-

d · · t n. d · k l't i entta na Kasa p. R. i Bank ,, polem . • B trud • I · d za ama me yll\.O na o cin u po I ycz- nęc. o no nazwac wa nym zraz em wym, które niewątpliwie są pro1;11otoi:em P?" 
nym, ale i przede wszystkim na odcin- Jak włęczono? Przecież jeden i drugi zebranie przedstawicieli czterech, czy przednio wymieniony~h, - st~1erdzu~1y, ze 

lm gospodarki rolnej. Wie już dziś do- bank ma swój statut, który przewiduje, pięciu ;:;pólclzielni. każdy rolnik w dąż.emu do powiększenia wy­
brze, jak postawić swe gospodarstwo, kto ma decydować o zaprzestaniu dzialań Pomijajęc więc sarnę sprawę lęczenia dajności sweg<?, g.osp~darstwa, a oo za ~ym 

i likwidacji? Właśnie, dlatego też włę- b l · idzie - do dzwigarua na coraz to wyzszy 
aby nie tylko on, ale i Państwo miało anków, która wśród spółdzie ców JUŻ pozi~m całego rolnictwa w Polsce, powinien 
korzyść. Do takiej gospodarki dąży czenie proiektuje się drogę dekretu, czy dawno, bo od lat przedwo,Tennych była należec do: 
wszelkim.1 siłami i środkami, bo w niej uchwały Rady Ministrów. A więc nie rozweżana„ i co do które.f zapewne sa- t) spółdzielni przetwórczyeh i zbytu: 2) ~pó! 
widzi swe zadowolenie i odpowiedzialną zapytano się ani w Centralnej 'Kasie, me zainteresowane spółdzielnie wypo- dzielni rolniczo-handlowych, 3) społdzielni 
służbę obywatelską. Tej woli, tego a~i w Banku „Społem", ja~ie jest. zda- wiedziałyby się po~ytywnie, wydaje się spożywców, ł) spółdzielni kredytowY;ch (Ka­

uczucia samorzutnego, tego duchowego me tych, co to tworzę te ,ins~yt~qe :- conaJ'mnieJ' dziwne postępowanie zmie- sy Stefczyka, Banki Ludowe). Gdz~ tako-
to h Id I ? N wjch nie ma. a są p<> _temu warnnk1 trzeba 

zrywu nie wolno zaprzepaścić, nie wol- znaczy zrzeszonyc SJ'? ~ie .m. ie. rzajęce ostatnio do_ zunifikowania spół- je za1..-ładać. 
no zmarnować 7>Właszcza dziś, gdy środ- Odbył się tylko ZJazd az pięcm osob dzielczych placówek finansowych A tam gdzie są spółdzielnie S~~omoc-y 
ki spożywcze są podwójnym bogac- f rawnych, z c;ego 4 sbpółdkzieplni i. uch wa- T·o nie po spółdzielczemu. Nie .bójt:ny Chłopskiej, mające na celu zasP,aka1ame tych 
twem: ładu i rozwoJ·u oraz gwarancją ono utworzyc nowy an" rzy1eto no- . I h . cl, C t K . B wszystkie~ i :?żnych_ P<?trzeb. w rama<:h 1ed 
dobrobytu. wy statut, wybrano rade nadzo;cza - się wa n~c „zJaz ?W . e~ r. ~sy 1 an- nej orgamzaCJJ, J?OW!n~1 rolnicy d<> nich na 

słowem, jak to zwykł~ ·b.ywa, gdy ~ię kueln"eSporaewmo [. Sdopmołdza teac!ns1e-1· mbaJę sztr-eatsztę członków się zapisywac 
Drugim czynnikiem, którS - według rozpoczyna pracę społdz1elcza na Ja~ P h Pt l b ł g ę, Y uty Samo należenie do spółdzielni nie wystar-

wypowiedzi prasowych - idzie w su- k' - d . k . . d • tk ic cen ra y y szanowane. cza. Trzeba być czynn. ym .czło_ nkiem, trzeb. a. 
k 1. chł k' - . któ . 1ms o cm u zyc1a o samego pocza u. I . ' • d yt . K' d db 

Ul"S wo 1 ops ieJ, I ry rozumie Czy w danym wypadku zaczyna się ro- . Je?zcze Je no p anie .. ie y o _ę- mieć czas na uczestn1czeme i pracę '" JeJ 
i czuje istniejący stan psychiciiny pol- bote od poczatku? Cztery spółdzielnie dz1e się Wal.ne Z~omadze~1e delegatow władzach. Trzeba traktować daną placówk<: 
skiego rolnika, są · zamiary oficjalne. ( • .. ·d I . ) .. d t w CentralneJ Kasie Sp. R. i Banku ,,Spo- spółdzielczą. jako nieodłącznąd część swego, 
Czytaliśmy wielokrotnie oświadczenia z czego am Je na ro mcza i Je no s o- ł m)'2 W ok esie w J'ny · okupacJ'1 ni choć wspólnie z iQnymi J?;owa zonego .gospo-

warzyszenie powołały do życia bank, e · r ? i . e- darstwa i tak ją prowadz1c, by dawała istotne 
wysoko postawionych osób, jak np. mi- kt. h · • d · i'eł m'l'io owe było wolno odbywac statutowych ZJaz- korzyści zrzeszonym w niej członkom. One 

l . tw . R f R I b St M' ory c ce przeJac wie w o i n d. Ob . . . 'ł O h t -'~ t 
nistra Ro me a 1 e . o. o . . 1- instytucje banko~e. Ma się to odbyć bez, ow. ecme .się czasy zm1em y. r~a- bowiem są najtrwalszą zac ę ą ...., ws ępo-
kołajczyka i innych, że gospodarka rol- porozumienia właściwych mocodawców ny powołane Jeszcz; ~rzed woJnę. wm- wania na członków spółdzielni, one tworzą 
na J·est i będzie naJ'więk"'Z"' troską na- ny chyba poczuwac s1e do obow1azku dla spółdzielni naj!epsz~ reklamę, ont; są gwa-

.., •z - spółdzielni, bedęcych członkami i za- . , • . •. rancją zdrowego 'Jer ciągłego ro z woru. 
czelnej organizacji życia zbioro~go w lożycielami cent;alnych banków. z~ołabma c~cby nahdzwycza1nyc~ zJaz- W obecnym okresie powojenynm tych istot 
kraju, ja.ką jest Państwo Polskie. Pań- · · dow, y wouec swyc mocodawcow zło- nych, namacalnych korzyści dla pojedyńcze-
stwo bowiem, zwłaszcza demokratycz- Trudno się oprzeć przypuszczeniu, że żyć sprawozdanie i otrzymać skwitowa- ... 0 członka nie widać . . Nie widać jeszcze. 

j( ne, jest niczym innym, jak tylko formą iorganizatorom i inicjatorom chodziło nie z poczynań w cięgu dłuższego okre-
0 

Wszyscy bov.riem, ,vszystko u nas, całe na­
organizacji, . w której naród może się •specjalnie, by nie dopuścić do głosu za- su czasu. Chyba było czasu dosyć. Na sze Państwo, a więc i .spółdzielc~ość jest na 
sYrobod:ńie rozwijać. Zagadnienie go- 1interesowanych, a postawić ich wobec co jeszcze czekaja rady nadzorcze i za-· d~rob~u. J~st to zupełme z_ro~umiałe. Ale P~-

. taki f 1 ..... cl k B b b' cl 2 A · ~ b cl h ł mi.ętaJmy, ze powszechne, s'nadome uczestn1-
spodarki rolnej wyma~a więc ego a~':1 o o!'an~g?· . o trze .a so ie wy~ rzę.. Y ·. 1;'0 ze me ar Z? c, c~ ::w~ Y- czenie w dorabianiu się daje nam prawo i rę• 
demokratycznego rozw1ązama, takiej raznie pow1edziec, ze chodzi w tym wy~ wac ZJaz~ow? Na odpowiedz społdziel- kojlllię pełnego uczestniczenia w podziale ko-
demokratycznej platformy.. jaka gwa- padku nie tylko o sam fakt ltczenia nie czekaJ~ r:ir.ści. które niewątpliwie nadejdą. 

I 

I 

" 
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M. RYSA ''· 

Reforma finansów. 
wieniem organom ucnwalajęcym samo­
rz~ du wypełnienia tych ram konkretną 
treścię, uwzględniajęc warunki miejsco­
we; 

4) stosu,ięc postanowienia Konstytucji, 
iż uchwaly organów samorzędowych, 

· W Nr 1 ,,0i.lopskiego Sztanóru" z rb. j Niewiadomo kiedy nowe projekty zo- re z powodu wiell~ich zniszcze1'1, mogly- tylko wyjętkowo podlegać bę+Ię za­
p. ~orecki omówił obszernie gospodar- stanę uchwalone i wejd~ w życie. Nnle- : by równO\\iażyć swe budżety jedynie twierdzeniu władzy nadzorczej, należy 
kę ftnansowę samorzędu terytorit\lnego. 'ży przypuszczać, że dochody podatko- j przy pomocy komunalnego funduszu po- ograniczyć liczbę przypadków ze.twier-­
~ wy·wodów autora wynika, .::c dokono-1 we na podstawie nowego prawa nie życzkowo - zapomogowego wzgl. Skar- dzania uchwał w sprawach finansowych. 
na w kwietn.iu ub. r. tymczaso-,va refor- prędko zaczn<} wpływać do kas samo- : b\I Pm'lstwa; Zatwierdzanie licznych uchwal staje się 
ma finansów surnorztJdowych chybila I rzę.dowych i powstanie okres, w którym 2) o wiele sluszHiejsze i zdrowsze jest w praktyce niepotrzebnę stratę czasu 
celu. Samorzęd, cierpi0cy na nieclokrwi- zwięzki samorzę.dowe znajdę. się bez odstępienie przez Sl:arb Państwa zwi<}Z· i papierowę robot~, z~iększajęcę tylko 
stość przed wojn~, znalazł się po te.i re·· i własnych środków finansowych. \Y/ to!rn kom samorzC}dowym do ich bezpośred- koszty -administracyjne. Dla zapewnie­
formie w jeszcze gorszym, poleżeniu; prac nad wspomnianymi projektami wy- nie.i eksploatacji dalszych S\A.'ych źródeł' nia większej rozwagi przy podejmowa­
szczególnie boleśnie dctknii::te zostały szlo na jaw, jak dalece nie jesteśmy podatkowych i wnożliwienie ich eksplo- niu uchwał w sprawach finansowych 
miasta, których zadania niepomiernie przygotowani do nowej reformy finan- atacji będź w postaci samoistnych po- należałoby przewidzieć dla pewnego ro­
wzrosly w stosunku do wdoń przeclwo- sów samorzędowych. datków samorzt~dowych ~dź nawet dzaju uchwał kwalifikowane quorum 
jennych, a uprawn'.cnia finnn<=owe zo- Mniemamy, że tylko tuka reforma. fi- w postaci dodatków do podatków pań- i ewent. kwalifikowan~ większość gło­
staly wybitnie zmniejszone nu korzyśś nansów samorzędowych, a ścisle mó- stwowych od tworzenia ze skarbowych sów, jak to było przed wo_Tl'lę. 
Skarbu Pafo;twa. wii:ic systemu podetków samorzędowych, źródeł podatkowych zbyt dużego fundu- Przepis listopado·,\·ego dekretu o orM 

samorządowych 

Możnaby k•.vestionować teze mitora może być uznana za rac.ionalnę i posia- . szu pożyczkowo - zapomogowego wzgl. ganizacji i zakresie dziaiania samorządu 
o powstrzvmanie się z nov;a re!'ormfl fi- dać cechy trwałości, która odpowiadać stałego dotowania przez Skarb Państwa terytorialneqo o ważności posiedzenia 
nansów sńmorz{!dowych i p~zo~tawi~nie będzie slusznym zasadom obowięzufo- większej liczby zwię.zków samorzędo- rady narodowet przy obecności jednej 
mocy o~~owi.Jzu.i~cej kwietniowe~o de- I c~j . Konstytucji z roku 1921, a miano- I wych na ~a tanie dziur w ich zwyczaj- trzeciej członków rady był zrozumiały 
hetu. \\7ydawa1oby sie, że bardziej wicie: nych budzetach; w .okresie· trwania wojny; obecnie ten 
slU~zny ~yłby racze.i po;•trót do przed~ 1) prze\\:idz!ai:e przez Konstytucję ro~- . 3! i:ie należy tak konstruow~ć up:ąw- przepis ~ie wydaje się w ogóle życiowa 
WOJenneJ ustawy o finansnch komum1t::' graniczenie zrodel dochodowych Par:- men fmai:sowych sam?r.zę~fo, ~eby Jego uzasadniony. 
nych i to nrzynaJmniej w odnie-:icniu do! stwa i samorzQ.du dokonane zostame organa nie miały wlasciwrc nic do po- Oparłszy finnnse samorzę'dowe na 
mi~st z tym, że w stosunl<u do ziemskich w taki sposób, który pozw::'iilby z:vil'.';.- \~iedzenia wz~l.. uchwalenia i nic !?one- zdrowych zasadach, władze nadzorcze 
zwt<[zl~ów smno:zi;idowyd mórrlhy iesz- kom samorzędowym na rowno.waze1~1e ~1ly '~obec m~eJsc:owel:fo. sp-0lecz~1:st\\:a nie powinnyby nadal patrzeć przez palce 
cze przez pewien czas obowięzywać pr~y p~~nocy własnych do<:hodow pr~y- zadne! ?dpow1edz1alnosc1 za obciitzeme na stosowanie przez poszczególne zwięz­
kwietniov;y de!·ret z pe„rnymi popraw- najmniej S\''.ych wegetacyJnych bl'dze- ludnosc1. . . . . ki samorzlldowe bezprawnego obcięża­
kami na korzyść powiatowych zwięzków tów z~vyc~aJnyc~1. Po reformie trzeba~y Post?now1ema ustawy powinny mieć nia óbywateli w formie np. t. zw. dobro­
samorz.. dowych. do wyJętkow zaliczać te samorzl'.lcly, kto- zasadniczo charakter ramowy z pozosta- wolnych składek, które w praktyce sta-

Nasze wlivlze centralne, a przede .r1rA1itM-H1te•MtH9SMMGffNHOffMflolteoeff0"""9MMOC~"MOC°'"ee':•~"o""" ję. się zwykłymi podatkami. W ten spo~ 
wszystkim Ministerstwo Skarbu, które T. tYiYLEWSKl sób próbowały Z\l<'ięzki samorządowe ra„ 
zawsze mialo najważniejszy glos w spra- -~------- Ir ,._, „ 1 ~Z NE tować swe firumse przed wojnę; próby 
wach finansów samorzędowych, poszły C Z Jl' T O J E § T -3' fi...., ~ '9 tal<ie maję miejsce również obecnie. 
w in~y:n kierunku .. Nie czeI:ail.lc. na ze- Pomimo mydanin suromych zarządzeń, po-1 Pewnego mieczom royszedlem na plac Grun- • ~V/ obec zub~żenia ludności, ~ z c;łru-
brame l opracowame odpow1ed111ch ma- mimo mpro;vadzenia, sąclóro doraźnych na te-1 roaldzki ro Łuczanach. Megafon Polskiego Ra· gieJ strony zwiększonych zadan zw1~zM 
teriałów, przygotowano dwa projekty renie Rzeczypospolitej kn:itną 1~ d~l.•z_1;m dia prał jakieś m_elodie . . Łuc_zan.y posiadają. ków samorzędowych na skutek wojny, 
ustaw, regulujęcych sprawy podatkowe ciągu morder.stm,:, nadu_~.ycia i łapom kl. Oby-, roęzeł radimv.rJ, kt~ry_ pos1łl:u1e ~''! _tylko mu-_ I naleillłoby poważnie u~stanowić się nad 
i inne sprawy finansowe zwi"' k. _ roalele stn;n1ą ~cę ol>e1sc mpdane przez sąd I 7,11/„:ą, a sloroa momwne- transm1tu1e tylko z sh..,·orzeniem dla samorzadu oparcia 

-.:Z ow sa uslłl.roy nie tylko dros;ą meroiedzy, ale cd Warszam.11. , -
morzędo\~ych. , , . . gorsze przecirosfamiają f,IJm rozporządze· Ku ogó~nemy ~emu zdzirvi~niu uslyszarem l w t. zw. dochodach fundo~anych,. to 

Nast~pilo to zbyt powo. Kwietniowy ni-Om rola.mą filozofię moralną. Pomslala <7n11 Po zapo1v1edzi ro Jt?zyku polskim tu ro bylych zn. w dochodach. z własnego ich maJ~t­
dekret utracfl z dniem 31.XII.1945 r. moc je5zcze za czasóm hitlerowskiej okupacji a LO_tzen znane przeb~je, ale śpfo1vane po nie· ku i przedsiębiorstw. 
obowiazufoca nowe prawo nie zostało ponic117<1ż w.tedy każdy Polak wvaial, iż szk-0· mted·u: Pacz.ulem srę. maty, a M~ury i Lu·\ Przed wojnę nię było klimatu 'dla 
d h. ·" ·' d f . ' c. <!zenie mrogomi jest chlubą i czynił fo rosz.IJ- czan_IJ i mogole cała nasia moc rozif;ly rv feb. • k . cl . b" , . . ' 

o!yc czas :vy an.e, ormalnie. obowl{l- sfl·o, co objekfymnif' było ujemne, ale co ro .ć.pic>1vak niemi~ck! ryczał na caly ,Plac prze-. zw1ę .szenia prze się lO~czo.~c1 samor~ę-
ZUJe w J:alc.1 pelrn ustawa o finan"ach suf>jeldymnym pojęciu ob.11roatela należało do k!ętym germanskim szroarBotem. Zdumiałem doweJ, dla komunal:zacJl przeds1ę­
komunalnych, której postanowień i\1ini- "i;l11:le11ia Ojczyźnie". Dalej! Kryzys polsl„:i, się! • , . biorstw. Samorz~d uwazany był za pre­
sterstwa Skarbu nie zamierza zdaje sie oraz niejasna po ukmiczenin roojny spr~1va Cz.IJ to ma· b_11c na.sza propaganda pol:skos~i destynowany do zakładania i prowadze-
honorować ' •' polska, a Io.kie istniejące dmie nasze orren· na. <>dz!lskanych terenach, terenach po kfo- nia }edynie przedsiebiorstw użyteczno-

w : . . . facje polityczne Blanąrvif?/ zachętę do kan· rydi .3P}!f1Vała. krero po_~ska .. o kfńre 1v rpal~e , . hl' . . - . . . • 
si:ommane prOJekty reformu.1ę kon- tyrmowania tej ,.zbamiennej", a.le już na cza· slra<'1lismy tyle energ!l. Nie! Tak byc nie s~1 P1;1 iczneJ .1 to z pe:vnyrm ogramcze 

~tru~qę poda~lrn _gruntoweg'o, który sta- s,11 obecna zabójcze}, polityki interesu. . moi<:'.~ Czy P!Z!klęty ?kupant nie1!1iecki po. m~m1. ~y~aCJa obecn~e uległa radykal­
Je się podatkiem przychodowym przy Spotl;alem ostł,łfn.•o ro pocf.ągn P,Om~ędz,y z""!ltt?Y na. spiem ro 1ezyku polsk:rri ro Poz-1 neJ zrnrnme po wydaniu ustawy 0 prze­
jednoczesnyrn zwolnieniu gospodarstw Oln:ty1iem, a Elbhu~iem t.zro. ,,dorobkiemrcza ' nans~1m, ~zy na .Pomorzu ro r. 19>9. . jeciu na własność Państwa podstawo-

. · k. h d d l d h d który sfaral się udorvodnić, że , szwindel'' to I Wielce mteresu1ące, ca za dyrektor i co za . - h l . d k. d . 
Wl.CJS ie 0 po at rn oci ? owego. rospariiafa rzecz. Okazało sie, że 'pan ten filo· ob~luga ?.aludniają piękny domek Polskiego I wyc ga ęzi g?sP.0 ar 1• r:~ro oweJ. 
Mrnsta nadal miałyby hazowac swę go- zof omal ro sposób dość prosty. radia ro Łuczanach. _ Ustawa ta przew1duJe moznosc przeka-
spodarkę na podatkach od nieruchomo- - Dlaczego nie mogę teraz pędzić bimbru? Trzeba dodać, że ?2 sty~nia o godzinie zywania przez Państwo samorządom łub 
ści i wymienionym podatku od lokali, ~a czasóm. o1:upacji niemiecki~j frozily ~a 1~.J~. mała. {JrZLPka me ro11si~dlonych „Mazu· spółdzielczości przedsiębiorstw, przeję­
czyli że nadal mialyby ocrladać się to ?lbrz.v:nie kar.IJ: a ~mve~ 1mrcrc, a. pome- rr~ro m.óroiących po niemiecku 1 zrozkost.ą tych na w'iasnof:ć Państwa. Niektórecro 

' '? - . • na maz musiałem życ, mięc robiłem bez obmvy s~andorvala plylę b. Herren Volku. Szkoda I d . . b' b"', 
. ,po:n~c z zewnętrz dla ZWl<tZama konca z my~lą. Jak zlapią, !o dam. lap~rok.ę. A t~- j~szcze, że rozm~loman.IJ ro niem_iecki~h szla: ro . z~JU przedsię 10rstw.a musZ</ .YC 

Z l,oncem. raz? Teraz my rządzimy! Nic mi me zrolJZl g1erach operator i dyrektor PR. me dali czegos przeJrnzane samorzędow1 lub społdziel-
Projektowane jest powa?:ne zasilenie SzkoT?, n~ "!i nie z:ob.i i Polak! - Sforoa ~o- I z rn/fzejn marsz,11_ - „Rombem n~ch Eng- niom. _ . 

komun::1lnego funduszu pożyczkowa-za- s~dn;e mom1ą za s1C'b1e. Ładn!J.ch .mamy p10- fa„d l11.b „Marsch n~ch Warscl~au . Wobec wylaczenia z pod działania 
. • merom na no1voodz,11ska11ych ziemiach. TV ogole roęzel radion,11 pracu1e fu bezsen· . • - d . b. . r 

pomogowego, a to m. m. pr.zez \\:piaty Pragnę stmierdzić, że sytuacja ta będzie somnic>. Razu peronego sl.11szalem z megafonu oma~vianeJ ustawy_ prze. się. iorstw, „ta-
do tego funduszu przez Skarb Panstwa istnieć dopóty, dopóki ustam11 roydarvane na ul. Pionierskiej dziennik z Londynu "' ję· now1ęcych własnosc zw1azkow samor~-
8 proc. w'plywów podatku obrotowego. przez rvladze nie będą torpedmvane przez zykll rZllskim. dowych i miedzykomunalnych, powinno 
Poza tym przewiduje się nadal <lotne.fe , spo~eczeilsl1vo, a_ odivrotnie, ki~d.11 to sp?!e-, Wie.ll..:ie rozpiętości leżą _ro pojęciaf~ i!fCh jak na.Trychlej nastąpić przekazanie saM 
Skarbu Państwa dla samorzndu ograni- . cunslrvo. zrozumie rol!'sną ro ~nsh korzysc -i I do_mnzemanych propagatorom pol~~osci ziem morv~dowi tych 1· ego p·rzedsiebiorstw 

· · . · d ' . 1 
• j ro z.pocznie torpedoroac szkodniko1v. Oby nie , polnocnych poprzez megafony uliczne Pol· • "' • • • ~ ' 

czaJęc Je Je nak do przypadkow wyjęt- było późnego roytrzeźmieniru I skiego Radia ro Łuczanach. ktore zna1durn się dotychczas W zarU!-
kowych. . x I · ; dzie państwowym. 

-
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KAROL PĘDOWSKI P. Stanisław Schwalbe twierdzi, - że gdy 
rozmowy na szczytach stronnictw odbywają 

ft~~~lfii''!n_....'1 spraw . weva•RA&,_.,.nych się, trzeba także iniejatywę poro~umienia r a .-a ':;ii A...._Q 'mlJ Al\~l111'11i & przenieść w teren. w Krakowie została po raz 
pierwszy podjęta taka próba porozumienia. 

SPRAWY POLITYCZNE Stronnictwa Pracy pod przewodnictwem posła P. Stanisław Szwalbe powiedział jeszcze -
Popiela. zebraliśmy się w takim dniu, w którym obra-

W dniac.h !l i. 10 lutego 1946 r. obrad~wał I w związk"ll ze zbliżającymi się wyborami dują. trzy zespoły nad tymi słusznymi spra­
Nacze1,!'Y Ko:n1tet Wykonawczy Polskiego do ciał ustawodawczych Stronnictwo Pracy wami.""Centralny .Komitet PPR, Naczelny Ko­
St:oru:.i~tw~ _ L~doweg?· :Vysluchano referat~ j uważa za pożądane znaleziooie właściwego mitet PSL i Naczelny Komitet Stronnictwa 
mm. ~~cnuka 1 P· Os1eclu~go z prac delegacł1 · rozwiązania przez wszystkie stronnictwa poli- Pracy. O ile można być prorokiem, to Stron­
pols~IBJ na O. N. Z. oraz ;-cfe~atu prezesa ~11: tyczne. Ponieważ sytuacja gospodarcza kraju nietwo Pracy nie· wypowie się ostatecznie, bo 
k<>?11cz.yka !4"" temat P.olity~n wewn~trzn~_J 1 i stojące w związ.ku z tym zadania wymagają będzie. chyba czekać na decyzje innych stron­
z~g;amczneJ. Pr~z.es M1~olaJczyk ~lozył ro~- atmosfery spokoju i pełnej koncentracji nictw. Co do PSL nie wiem, ja.ka będzie od­
rue~ spra;;-ozd;~me z ~':':o<:h ~~tatn1ch .Po.sie: wszy1Stkich sił żywotnych narodu, Komitet Wy· powiedź, przypuszczam, że odi:>owi~dź nie bę­
&uen. G.\owncJ K~i;n1~)1 M1ęd~artyJneJ 1 konawczy Stronnictwa Pre.cy stoi na stanowi- dzie zde<:ydowana, nie będzie jesz.czo ostateC't­
W<;:PolneJ konfe:encJl PSL. PJ?R 1 PPS odby- sku, że dla osiągnięcia takich warunków wy- nie negatywna. Co do PPR to należy sądzić, 
teJ w Wars~aw1e na temat bloku wyborczego., bory muszą spełnić r.adanie rozładowania w że odpowiedź będzie pozytywna, że Stronnic· 

Po dyskusji powzięto uchwałę, która była społ~c~eń~e ws~elkieh nie~fi;o~ci i dlatego two to przyłączy się do stanowiska PPS. 
p:medłożona n& następnej konferencji S stron- wyn1~uen; ich .musi być .mozliwie ~okładne W krakowskim „Naprzodzic" uka~ał sie ar­
nic--tw w dn.itt 13 lutego. odzwierc1etlleme na tereme przyszłeJ repre· tykuł znanego socjalisty Dr. Bolesława Drob­

Nn.stępnie złożył sprawo7.danie poseł Załę· z.entacji krajowej . istotnego układu sił poli- nera. Krytyk"Uje on PSL, użala się na brak 
sKi, prezes klubu poselskiego PSL w K. R N tycznych w nal"odzie. zdecydowania i w zakończeniu pisze: 
z pracy klubu. · · Stronnictwo Pracy powofalo 5 osobowy ko-

SJ· l · -~ . . mitP,t polityczny - Popiel, Felczak, Kwasi- „Są u nas tacy politycy, którzy uw~żają, że 
.'o ei . r~ .{yr PSL za Jął się sprawami or- borsld Widy-Wirski Made ... ski któremu zle- w braku odpowiedzi PSL do 1 marca, te..'"111.in 

ga1J1izacyJnyl'ru Wyr.łuchano SDl'aw11zd • ' ' , ' b • hńd · · t n j 'eń b 
' . ta " · · " ' • . Miil se- con o przeprowadzenie wyczerpujących roz- wY o:~ "" z~e ;n·z_esuruę Y a •. es1. • o 
AL"B :rza nc,czclnego PSL St. Wo3dkt1. Przedy- mów z zainteresowanymi stronnictwami jako przecie:;: w kra3u rolmczym wyborow me wol-
b~owamo plan :i;i;acy~_org.anizacyjnej na naj-1 platfonny dla ~statecznego stanowiska Stron- no prowadzić w lecie, e. do jesieni rozegra się 

za przyszłosc. Uchwalono preliminarz nictwa Pracy. ,vielka ba~alia polityczn~. K~ na. tym wygTa. 
hnd.ż_eto~. Omówi?no sprawę zagospodaro- Dyskusja na temat bloku wyborczego trwa ZaI>E:wno Jedno C::-Y drug~e stronmetwo wy~ra, 
wama_ Z1~ Za;h.odn~ch, oraz sprawy związane w dalszym ciągu. a.le Jest obawa, ze ktoś l przegra, a tym kto-
ze spok!z1elc;-05<;1ą 1 Samopomocą Chłopską.. . , Th l siem może być tylko interes państwa". 
Ustalono row'lucż plan reor anizac'i k .. Vhceprezydent KRN Stamsław Szwa e na 
p:.·asow<'j. g J a CJ! zebraniu aktywów 6 strormktw politycznych „Są tacy, którzy chcą przeprowadzić wy-

7 - , • • , w~głosił przE'mówionie w znacznej części po-! bory zaraz, ,ia.k na.i,r.~yb.-i<:i nie w „1'1.nkn" -
.V· dnm 11 luti;f',? Ot~oyło się 'I': goclzmacn 1 b-Wii:cone blokl'lwi wyborczemu. „Hobimy po- 'i o do nich należy PSL-owców sporo. Nie licr.ą 

wieczornych po~ieo.ze~n~. prcz~d1 m;i1 NKW 1 nownie - powiedział r.1iedzy innymi - próbę się z tym, że gdyby rozbiwazy wapółpracę 
vn·J.::: z członk:i.;"ńi l:omrnJl prawmczeJ. j zmontowania koalicji śtronnictw de.mokra- stronnictw clemokratycznych - p-0wiedzmy 

Na zebraniu tym uchwalono wytyczne do ty~-rc..}i, Zioobiliśmy W.ą próbę w Moskwie. i ną. ch\Vi.lę wygrali, spotkają się z opozycją, 
projektu PSL w sprawie ord~.:Uaeji wyborczej. Jaltiś" czas gz:ala, poczem się psuła, a ostatnio kt6ra im w ga.l"dle stanie jak ość z dobrej ry­

Ostatnio odbywały się również obrady ko- nie byJ:a to koalicja. w dó~'Wll}'Dl ~\1 by po • p~~ wyborezym zwycięstlw.ie. 
tDj_t.e~-~.Q..DĄwq;egQ -~łdll Gló~o ~ ~ło,,'JłJ\"• Jedno J ~gie wYJ4':le lJY-loby dla. na=eg-0 

I 

państwa szalenie koszU>wne". Dlatego tn.eba 
iść na blok sześciu. Ostatnia uwaga. Jaltakol­
wiek będzie decyzja PSL w sprawie bloku, 
PPS będzie zyskiwać na sile, bę<lzie rosła. Na 
bloku sześciu nie straci. Jesteśmy więć bez­
interesowni" - kończy dr. Drobner. 

I tak w dalszym ciągu kwestia wyborów 
oraz stamowiska PSL w sprawie bloku wybor­
czego stanowi ośrodek zainteresowań całej 
prasy · na.jróżnorądniejszych kierunków poli­
tycznych. 

NOWE USTAWY 

W Dzienniku Ustaw z dn. 5 lutego 1946 r. 
została ogłoszona, przyj~ta. n& ostatniej sesji 
Krajowej Rady Narodowej, ustawa o przeję­
ciu na wł,~mość państwa podstawowych 
gałęzi gospoaarki narodo~j. I 

Bez odszkodowania przecllodzi na wła.sność 
państwa, względnie osób prawnych prawa pu­
bliczMg-0, Dm.fotek poniemierJd. Na równi z 
majątkiem niemieckim traktowany jest mają.­
tek osób, które zbiegły do niep1v.1yj'1.ciela. 
- Ponadto ustawa omawia przejęcie pri:emy­
słu polskiego przez paiistwo. Je&t to dokony­
wane zr. odszkodowaniem. Pewne gałęzie prze­
mysłu państwo przejmuje w całości. Są to ko-
1_:>alnie, :przem~ naftowy, elektryczny, buty 
zelazne 1 metali kolorowych, prz<>r.1ysł zbroje, 
· iowy, cukro,vnie, gorzelnie i t. d. 

W tych gałęziach przemysłu, który w nsta­
wie nie został wymieni011y, jako przejęty w 
całości na rzecz riań~wa, obowiązuje zasada, 
że państwo przcjmnje przecl-;ięJhr'ltwa. l; tilre 
są zc:olM zatrudnić przy proclukcji na jedna 
zrni:.rnę więcej niż 50 prawwników. · 

Pa1istwo może przedsiębio.rstwo przejęte na 
wfa.s.ność san10 prowadzić, albo przekazać je 
. " - r'. :; - 1 terytorialnemu ' lub spółdziel­
niom albo ich zW'!.ą.zkom. 

Odszkodowame za. odebrane przed$i~ior-

, 
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,_ li StJ t r!lJI t re 
TRZEJA !'OPOMóC. W PRACY CŁOPOM „By7o to m niedzielę. Pod kościół zaje· 

chało nieduże, dość poobijm1e auto i jacyś 
Cb~IJ'P po!~ki czuje się mocno nośnięty ze ob:ąroatele z niego m~1sierlli. ]<>'len z nich 

!!W<1 pu/15twowpicią. 1\ie uchyla! siG ,,j~~dy ~oc~ął umi111ć się z chorągie1vkt! po rynku, 
i 'lic uc~1: la od wsze:kich 5w-iadczcń i oho- nrn rozdawać chlapom. ksil:żeczki. Chio-

piska cl1roylali je ciesząc się, gdyż o p< -
wi:1zk,:w r.;1 rzecz pai1slwa. Znany jest pow· pier jest dzi1daj dość tmdno, a zrvlaszcza., 
szedinie i"akt, że mim.o wrogiego stosunku do gdy ro.11cz.71faU, że chodzi „O jedncść ru-1 
rzqd ·.w Eanacyjnych, które chłop_a trakto1\'a- clw ludoroego" tak nazrmmego stronnictroa: 
ly po macoszemu, był on najlepszym platni- farloroego z. zaproszeninm na. jego roa.lne I 

ki{•m, wywiązur·ąc się ze wszystkich swch zebrnnie •IJ01Viafome. Poszli rosz.1LJJCY któ-I 
rzy byli ro mieście. „Sokól" chciał p<;kner. 

ol>owi1! ków, jakie na niego nakładało pnń- Slra:;znie się z tego 'cieszyli ci panoroie 
!\two, nie otrzymując wzamian prawie że nic. z auta. Jn7.: wyszedł na scenę ładny, wy-

z h 
so_ki blondyn ro okularach, jć?J,: do prczy-

, c "ilq odzyskania niepodległego bytu dium poroolal C:aba.lę z Przyszo:vt?j i 
og•·.mrna c.:ęść wsi stan~ła do pracy nad Scrnfina z Pisarzomej, jak począl praroić, 

wojnę swych warsztatów, ale i całokształtu że się zrosl z poroi.item, bo ]UZ od droóch 

tygodni jeżdzi po nim, tak se i..·tosik z t11-
lu nie rvylrz.1J11iai i krzyl:nąl! ,,Polskie Stron­
nidmo Lu'dome zrosio się z poroiatem od 
50-cin lal'.'! Tl'fcdy óro. pan ~~mozma1iczy 
przervodmcz;·icy począ~ grozie, że P.S.L­
orocóro royrzuc:i z sali. Wiara ro śmiech 
i roznosi potężne okrzyki na cze.ść Witosa, 
Mikofojczyka, Kiemika., P.S.L-u. A potem 
opuściła. salę ze śpieroem „Gdy naród do 
boju .... " Wyszła. z nimi naroet grupa miej­
scoroego P.P.R-11 .. Na $8/i p<nostak> około 
15 osób i pięciu prelegentóro z auta, tak, 
że Mroet nie mogli roybrać zarządu. Na· 
leży jeszcze rospomnieć, że ro tym ~amyrn 
dniu zorząd P.S.L-u przepromadzal zbiór­
kę na bursę chfop.5ką Pańslrooroego Gim­
nazjum Leśnego, to ci ludzie nie pozrvolili 
sobie przypinać znaczkóro b<Jjkotując 
zbi6rkę. 

odbudowa nie -tylko wyniszczonych przez I że n!ybr8;ł się pr~ervodniczą.cY_m dla.tego, 

życia '" Pol5ce. Są jednak tereny specjalnie _ ... „-. „.A--~__.....,. .....,.......,- ~ ·~ uw,...,....r.r..-~.-W'9 ~MllllMllllll~Ol•lllaettQOOllOlllllMlll_llllllllllll• 

wy.niszczone, które potrzebują pomocy :re\ 
strony państwa, aby dopomóc do wydatniej· 
szl'j pracy chłopów dla dobra powszechności. 
Jd•1ym z tukich terenów jest powiat brod­
ni:::ki (Pomorze). Oto co pisze nn te tematy 

chłop z tego powiatu W al ery Rzeroski: z r r.. R A 1111 E w n p O l U O 'l ,J I &; g u n u go ny r ... erat o Congresie wygłosił preze's 
„1lf.y z prominc]'i chlopi jesłe!my praroie . g~·odzhi Dr. Kazimierz Stawarski, puytacza-

o_d~i~ci .~~ ś"?i~ta, 4 to nn·sI;utelc ,trudności w dniu 10 lutego 1946 r. odbyło się zebra- j~.c szereg ustępów z mów kongresowych a 
J...c.'1:,inT""~!JJnych, braku srod~vro maie- nie pokongresowe w Opolu śbskim, na które zwlaszcza prezesa St. Mi1rnła.iczyka i Dra Kier­
rialny~h. l brnku, cz.Mu. ]estesmy ze.pra· prz··byli chlopi z całego powiatu. Ghloni z nika. Bu!'t ,' e!,lasków· wywołało o8wfa.dcze!lie 
co:vam 1ak to moroią ,,po same uszy", 8 ;; • . " mówcy,_ :<.e równiei; w Katowicach, gdzie setki 
n<:sze go3poda:rsfroa roymagają roiele pm.I Opolszczyzny. m7• t~Iko zach?~h mowę oj~ ludov1cow. rracuJe w różnych Llstytucjach, 
cy, aby_ je rat01vać od zupełnego upadku czy~tr,., ~le tez mi,~śc dla ?o~6n I prag~~ brac urzędach i $?.l:oh:ch duch ludowy musi się czuć 
i ruiny. ,1 udział w odbudowie leps:leJ przyszlosc1, dla swobodnie, ~ik w swej kolebce Wil)jskiej. 

Wieś polsl~ft i·est -czer~ . „
0 

~~ ·I całezo N:i...-odu pod szta~1dara:!lli P. S. L. Rów- Jako cln1gi zabrnt głos Dr. Tobisz Włady. „ u "'· ~e i „ r ... vo pn . . · · · h d · ' · triofyczna. Mr.my pełne zrozumienie d. la· r.1.e:r. repatr~anci z Z'lem :wsc o mc!1 gremia!- slaw, l '' ',:·i ant z lwoy~kbgo i obecny pre-

Bezmyśhui 
ntiszcz~nie h~ 

Pomimo wiclokrotnyC:li głosów ala!Tmnją­
cych 11.;.L.:j prasy w d-. :.,:~m 1.:q~u trwa w 
niektórych ob.olicach 1.raju ba, barz) ńskie 
wycinanie lasów. Szczególnie daje się to zau­
ważyć w wojewódzhde lubelskim jak np. w 
powiecie krasny.stawskim. Znikają piękne 
d!'zewosiany; du.ewo z lasów ścinane legalnie 
i nielegalnie idzie n.ie tylko na odbudow<; zni­
szczeń wojenny eh poszczególnych g-0spod!tl'· 
st.w, ale co gorma, rabowane bez przeszkód 
idzie na handel. W ohawie przed rewizjami 
W' zagrodach wiejskich drzev o kiM-e rozwłó­
c;'.onc jl'.'Tt po polach. gd7.ie ulega nis,c1en.h1. 

W tym sam}'m czasie, gdy w5kutek cL:ikie­
go wyc inania lasów wszy~cy mają poddost11t· 
kiem drzewa na opał, sz.kołJF SI\ nieczynne 
wskutek braku opalu. Nikt się tym nie prrej­
muje, że laRy, które w ~·alce o niepodległość 
naszego kraju tak wfrlką odegrały rolę. znika­
ją; że kraj wskutek braku lasu ł><>Siadat ~ 
dzie mni'ej wilgoci, eo odbije •ii M ~ 
nof.ci ziemi. 

Już obccn·ie daje si< zauwatyć wys)'Ch1111ie 
strumieni i rzeczek. 

PoruszonC'mu zagadnieniu, jako bardzo 'Pil· 
lącemu, należy poświęcić więcej niż dotych­
czas uwagi re strony całego społł:Czeństwa, 
a pn.':'de wszystkim czynnjków powolenyeh 
clo wykonywania ochrony leśnej. Ochroną ' la· 
sów pued ostatecznym wyniszc7,eniem zająć 
sic:- puwinny również rady narodowe oraz te­
rcn•JWe wlactzc administraeyjne-

Wszelkie nadużycia i kradzie.le łeśne win­
ne być surowe karane, niszczenie lasów -
to obkradanie przyszl ych poko1cń. to droga 
pnemienienia kraju w nieurodzajnt1, p11sty­
n1ę. 

P.T. P?,lrzeb TOJ/ni!!zczoncgo państwa- naszego :1i.e pT?J?'byh na ~o ~c?r~~:e, a~y dac v:yi·a.z , źe ::es woJcv;ódzki z Gclai'iska (bawią.cy tu pr;.e­
[;,a.tegn ab!! m6c nieść pomoc paiistrrn t o•n wiedzą po ~:>.kJeJ !mu pohtyczneJ ma kro- jnz:.l!'m). Mówc'.L bardzo interesują.co wyjaśnił 
ro granicllch jnk najmyższych mo;:!iroości czyć Nacód Polski. :VIieszkańcy Opola jak in- zcbratiym pol;tykę wewnętrzną oraz taktykę •~N*M~OO~ 
prtJeujemy z cctlym zaparciem sic;. Nie.5tel!J tcHgencja, robotnicy bardzo licznie reprezen- wybciczą P$.L. PORAD 
roa.rsz:at,u nasze pcfrz<'bujq dużego roklc- ~owali swoje miasto na zebraniu P. S. L. Sala Pnemówienie na. temat id;ol;~i i rozwoju ~ Y PRAWNE 

• du! ?croi&t. brodnid:i jed jednpm ~ajL• .'.! r ·.?iclkiego kina była wyrelniona podobnie jak l'.S.L. wygłosił Mgr. Mierzwa Stanisław, ~r.- We~ołowska Helena - Busmia.- Za.­
rfairJ 9otknięf,1tm przez roo1nr,. Tu ?? proc. na Kongresie P. S. L. sala Rom:r w Warsza- krcl'li.rz Okręgu P.S.L. na Małopolskę i śiąsk. pytuje Pani o podział zbiorów z w:~l-
chlopom było "?yrzucony,c!i ze ~oich go- wie. Srr::n:vozda'lie z Kongreim wygiosił pr<)- Politykę oświatową zreferował kol. Ma;:;'.l-yś, ... li" 
tJJOdlJ.l'lftro, a nzemc11 na zch mzeiscu osa- ~ . t , p S J 

1 1 
Z , kicro'\\-nik szkoły w Katowica\:h. Wspómnienie nego rodzinnego gospodarstwa. 

d;;ili „besa;a:-;óro" (niemcy i volksdeatsche uCS pOWla ,owego zar_ząau .. ;, ,rn: mal"Z•Y· o .Pobycie i pracy .na ślą.sk.u ś. p. Pre?.esa w. Odpowiedź. - Brat nie może rościć 
przesiedlani z Rumunii ro myfl umoroy nic· Następn.e _ rC'f. pohty_czny wy:;tosil kol. Ka- W l~os'.1 przedstaw1ł rodowity ślązak kol. W. pretensji do całości zbiorow, a najwy-
miecka-rmnuńskiej), kt6rzy cwjąc tymcz:i- le~, -cz~onc;k NaczełneJ Rady P. S. L .. (prze- GaJdzik. żeJ· do teJ· C?:ęs'c1-, która na ..We<110 przy-

„ · b d tr · d · rnowieme JCgo porwało serca wszystkich ze- . . . - „~ 6 

!J()d1VOS'C4 l zę· ąc z dna kery wmegospo lłdrn: b:;:-anych). Huczne okl?.ski byly wyrazem uczuć Zebrame było zorgamzowane l pro_wa~zone pada z potrąceniem ponr<'!sionych kosz-
z eroa.sicroa i gospo ur ę. groma zze . . . dl _ •1 - 1 .1. t wzorowo. VI.step tylko za zapro:izen1a1111 dla 

. , · • 
500 1 

· • · 
22 

k l wyrazem uznama o. W;,zys. nc i mys 1 p ze- ł k' . - . tów. Można ewentualnie wystąpić z po-
nćf„ze,/8 ,zka . .'11„0or.;zetJ kzietmi md amf.z o: wodnich P. S. L. z kolei ref. ideologiczny wy- ctzko;1 oPwSiLprzez. mch ~~owadz?nychdsympa-
me, „ roro i - • sz u rzo y cri eroneJ. 

1 
.
1 

k L W , ki b ł . ki ł' y ow ... , mimo to .ulka osob po stępem wództwem wzajemnym.. l\1oźna wystą-
Dość roysoki kontyngent, podwody, utmd- ~e5111asol p~ rofs. ' z.o prazgwLa on J~ e. g ?- dostało si<; na salę i usiłowało hałasować.pić do sądu o działy. Gos:podarstWQ mo-

. . a. _ 
0 

h "u a ,,zyswiecaJą . "'· . w osiagmęciu Pr d . n. k . . 
ma1ą, n m pracę i P praroę ~szyc ro.ar- szczf.:ŚCia ogólne<ro i co jest włalkiwyffi celem zewo mczący w 5P?S<>u • si;io ~Jn'f POJ?rosil że być podzielone na dwie C2'.ęści. 
s~fotom rcln~r;ch zro!aszcza, ze . rozamian cdowieka w żYciu jednostkowym jak rów- ~zrkaczy, a?y wybrali .sP?Srod siebie naJzdol- Kluk Brożiej. _ Ostrowiec. _ Cz•' 
nie ofrz.1Jmu1e.my me . z materialóro P_O· nież w ; ciu zbior-0 Ref. kol. Wrońskieo-o m;Jszego mow.::ę ~ ~dzieli mu głosu ~o refe- „ 
trz~~nych na m.-v2styc1e ''? gospodarstT?J.C· . r ji;t:;' burzliwymfoklaskami. Na.st itle ra.ach. Ta I?rawdziw1e de~okratyczna i kul~u- zwracaliście się d() Starostwa i Nadleś-
Dzis nas:e g~spod~rstroo me tla1e nam :;ad- ~i~mawial przedstawiciel P. P'. R„ ~~ryj ralna decyzJa została p;zYłęta burzą ok1usko.w nictwa 't Może się wszystko jeszcze uło­
ne{Jl dcdvhoau. D_-ka:!ego 7rorad· c~myhs~ bz ostro zaatakował P.S.L., a w konsekwencji na przez ~ebr~knych8. Zg~os1~ się do. głoSU; ob. St!l- ży. 
ape em o czynni ,aro miaro ainyc , a y Ż:}danie wszy«tkich zebranycli członków i ym- .er, rouOtJ?I z ~opiemc podaI~ey, z~. nalez7 
przy~zly nam z. pomoc~, ;e~em dop;01va- pdyków P. S. L. p~n.bawiony gfosu. Na za- do P.P.S. 'i z~at~kowat ~·S:L„ „V .roz.b1p ruc;~ ODPOWIEDZI REDAKCJI 
dzema do pełne] royda1no~ci naszyca. gq- rzu:ty ob. z P.P.U.. odpowiedział kol. Kalet ludowy, <13.leJ, ze ~hlop1 n;e ~daJą sw1adc~en 
spodar$tro', a tym sa'!1-ym" pomnożenia wyjaśniajac, że animozje mii;dzy P. S. L. a r~cczow;:ch ora~, z~ me widzi !aby zebran.iem, Raaayński Jó~.:!f-Ostrówek W.ęgr....-
ogólnego a.obrobytu panstroa • P. P. R. powstały nie z naszej wi:Jy. Na to kie:ow~h chłopi. C1~t..1 a rzeczo~ą o~powie:J~ \Viersze nie po'J. d"' 

JAK S. L. ZAKŁADAŁO KOLO 
W LJMANO~'"EJ 

<sl<looa się szereg momentów natury politycz- d~h mowcy Mgr. Mierzwa a następme rolmk <r 

nej i gospodarczej. Zebranie zakoi1czono olcrzy- p,otr Merta. Uchnast Antoni - Dęblin. - Nieste-
'ka.mi na cześć P. S. L. i Stanisława Mikołaj-. Podkreślić należy, że milicja delegowana ty nie sko~stamy. 
czyka. przez Starostę Grodzkiego dla ochrony zebra- BłorejewrJJd K.azirn~ - Londyn -

nia zachowała się bardzo lojalnie, co spotkało „Jutro Polski". - Nie skorzystamy. 
Redakcja naszego pilma otrz;ymala list, w się z pe!'.nym uzna.niem miejscowego społeczef'1- Słabe i nieaktualne. 

!d6rym p. Stanislaro Mamak pisze co nast<;- z~ lł!ł 1' ff IE i1 ~AJ O J CA CR stwa. !Jamy również nadziej~, że milicji uda , Kosobudzld Jg, _ ~ut.~ Mińska. _ 
pujc: się -:"'YJr.:Yć sp~wców, k!-ór:Y w nocy poprze- 1 Kie skorzyctamy. Sb.re sprawy, slusz-

"Limanoroa, znana dobrze jest :i: tycia W nietlz!elę, dnia. 10 lut2go b. r. :r;org::mizo- dz~JąceJ zebr:ime, wds.rh się do lo~a~u P.S.L: ne ale już nieaktualne. 
politycznego i społecznego. Słyszeli o niej w~t -Zarząd Grodzki P.S.L. w Katowicaó po zaproszem~ a. ~rz~ spo1;obnosc1 skl'adh 
!'!a 1v:;zy~tkich krnńcach PolsH ze sł!Jlme- wi<)lkle zebran~e SlJrawozdawcze w sali k;na maszyn~ do pisama l tc.efon. 
go strajl;:u ch!op3J.-iego, z krroa•v,?JCh za,i!ć li „Zorza". PoTJad lOO:J ~onków Kó1 T°Eympaty-j Zebranie znkońc~ylo się iywio!ow~ mani­
z Sanacią ro Kazin:".e i Ła.pa:i.oroie. A olo ków P.S.L. przez 4 godziny słuchało z żywym festacją na cześć prezesa Stanisława Mik.G­
zdnrzyl się obecnie n> dniu 28.X.46 r. na· zainteresowaniem referatów i manifestowało ł;i.jc~ka oraz ock~iewaniem „RotY."• 
stępujący obrazek. żywiołowo zgoclność z fch poglądami. 

ZA WL\DOMIEWE 
Dowia<lujemy się, że Zjazd Krajowy 

Zw. Sam. Chłopskiej został pc-1 ownie 
odłożony do dnia 10 marca br. 

lt:M.~··~„„a-,,,_~~s~„~'!'!«iCffNet~lł~=~c~.:.MOD )Cł)eo6111~s~cezecceu•N0•1eo1~aeao~•••••••12• ~~;;oite<i9"8MNe 

~wo wyp!acone będ'Zie w papfors:ch wartofr1 o- :"' ·~crzen · e państwowego pl~nu inwestycyj- Od!Jowiedzial pre-z es Polskiego Cze.rwanego padów rabunkowy'ch NSZ pod kierownictwem 
'WYCh. W wyjątkowych wypadkach wypłacone nego ma usy.stematyzować i shannonizować K.reyża i zobrazował wyniki dotychczasowej komendy glów.nej t'dorcy w kraju bojó-wki pod 
być moźe gotówką. pracę ca.lego aparatu państwowego. pomocy Brytyjskiego i Kanadyjskiego Czer- nazwą „Pogotowie Akcji Specjalnej" (PAS) 

W tym samym D'.':ienniku Ustaw z <lmh 5 wonego Krzyża. Brytyjski Czerwony Krzyż i bandy leśne. 
utego ogłoszona została ustawa 

0 
zakładaniu POWSZECHNY SPIS LUDNOśCI 'dostarczył 1!>.839 pa<'-;{:k 5 kilogramowych ~·V-śród innych przestępstw akt oskarienia 

nowych pr.zedsiębiorstw i popier.a.nin prywat- W dniach l<l-17 lutego odbył &ę na całym 8.'740 kg_. czekolady, 1,280.000 papierosów, wymienia wymordowanie 144 funkcjonariu57. 
nej inicjatywy w przem.yśle i handlu. obszarze Fzeczy.pospolitej Polskiej powszech- 3.000 leków, 1.450 kg. witam:.ny C, 4.500 kg. M~ "!' woj. lubelskim za okres pierwszych 

Ustawa mówi, ża przcdsiębiorstwz, !;,.~óre ny spis luciności. witaminy D i t. d. m;es1ęcy .1943. r., wymordowanie lQlj os5ó ey-
:tle są objęte p~pisami ustawy porrzedniej W ce~'U""' prz~p:rowadzer.ia spisn lud."lości Kanad~>jski Crerwony Krzvż dostarczył W11nych I WOJskowych w pow. chełmskich v: 
o prz':)jęciu p!'Zez państwo stanowią nie naru- udalo się zmobiiizować ponad 50.000 O"chotni- 7 bilionów jednostek Peniciliny co stanowi okresie 1944-45 i słynny napad na wieś 
szalną własność prywatną., :czycb. komisarzy sph;o'Wych. '/~OOO ampuLek. Wartość rynkowa daru kana- Wierzchowiny. 

Ustawa stwie.Td!za, że każdy ma yraw-0 z:.;.lc- Spis odbył siQ w miesią.cu lutym dlatego, że 
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dyjskiego wynosi 100 milionów złotych. W metodach 1)racy NSZ-owcy nie cofali sie 
żenia nowego przedsiębiorstwa :pcd w~:;:u:.1- ·.każdy <l::1szy tęr:rn:n po~ą.czony byłby przzszko- przed niczym. Np. kierownik' Wydziału organi~ 
kiem., że będzie się to działb Z"godliie z obo- ·darrti sezonowymi, j:i.k p;:eca 11a roli albo w PROCES NSZ z~cyjnego ~I świrek objął stanowi.;;ko urzęd-
wią,zującymi przepisa:mi.. ·r-"lcmyśle budowlanym, mka Pol~laego ~".erwone&'? Krzyża, by pod 

· S,Pis lutlnosci ustali li~ ludzi zamiesz- W wojskowym Sąd.zje Okręgowym w War- plasz.ezykiem teJ mstytucJ1 pTowadzić robot~ 
PLAN INWESTY<CYJNY '1ruj:>.,eyen obecńie na tc.:renxh Rzcczypospoli- szawie rozpocu-.l się prcce~ 23 człorików Na- konspiracyjn!!, korzystając z lobh1 pc;r: dla 

•tr.>j Polskiej. roC:owyeh Sił Zbrojnych (NSZ). oskar~onych zebrań . organizacyjnych, gdzie za;,'ldały de-
VV'edfog ostirtnic:ii wiadomości "'..omitet Eko- ,o udział w masowym wymordowaniu mies.z- cyzje rabunków i morderstw. 1·~ic i:.~;:;::.iąc ż:łd-

nomicmy przy Radzie !i!inlst~·ów uchwali~ PENICILINA kańców wsi Wierzchowiny. nej świętości, nie cofnięto się przed iako<>a-
C'praoow~·iie pa.isrnowego planu bwestycyj- W Waw,"'&Zawie odbyła się symboliczna Ul'O- Rozprawie sądowej przcwocbiczy major Ja- niCJU na miejscu pociwięconym <:lużbiP Bożef-
nego na okres dz.).ewięciu miesięcy. Plan te'!l cz::stość 'nrzekazanb P-01skiem:u Czerwonemu nowski, oskm-ża h.!Jt. Trella, brom~ ~ UI7.€"1u dzwonnicy kościelnej - !;~oni i;-~~1rnt5w i ar.nu­
m.a być w,s;~pa;n do wieloletniego planu .inw.e- K.I-.1;y:':owi p·v.ez ambasadorc. Carenl:i·;h Bcntic. a.dwokac~.- ~ul~o;cs~i, Brcj2t . . TYiaślanko, Ret-1 ni\:j!. Oskar-tony ;f:'usz~--Y'!&\i: s.~tckn~ teolo;,rii, 
stycyj''l"c~O, :O.i;óre obejmie inwe!:".;ycje w latach t-rnnspor~u p01uciliny ofiarowanego przez t:r..g.ar, K1ers.k1 •. ~/lęc.rnws.ka, l1e:1tero~a. , wycno:·:;mek 8=nu:.num Duc:1ownego, v0•zy-
1947-49. Ka·1::..'.!ę. Piet"\";s.zy dz~cn rozpra~,vy. W)jx;t:i10n.:r był 
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skal meswia..lo~ość sio~'..l'Y zak:mnrj dn~ą~ jej 
Dziewięciomie..sięezny plan inwestyx:yjny ma Amb~ador Wielkiej Brytanii powiedział: odczytamem a.kbu O!'Karzema, obPJ111UJącego na przechowanie archiwum TSZ-u. 

obejmować inwestycje pffil!f.wa, samorządu, „Społ~e.ństwo kanadyjsikie od 1939 r. śledziło 33 strony pisma maszynowego. &haraktery- A'<t o"'1rnrżcnh reasumując sz!')re"' f~któw 
spóldzielci1ości i t. p. Inwe;:;t;,cje o::;ób p:-ywat- ,z wielkir.i uzrnniem martyrologiQ i bo!1at~r- 2owawszy . ogólną. d'zin::a.lność NSZ j.a!co fa-I wnioskuje, że NSZ uległy roz1dado\~ moral­
nych wch{) •:!zą do planu o ile ko:·zyct::ih :l k:-c- stwo wa.lid na.rod.u pol~~jcgo, to t,..:i jak tylko szystows!(ą, a.kt oskarżenia twierd::i, :i:e orgn- mmm. za::1L::1iają-: się na 2;bio-1r,7:cJ~,., ro"-ioli-
dyb<.Yej lub innej pomccy pnillltw::.. ·ck:!'zccP do K".1?dy c.;nl o po~:ioc dla :;;niszczo- nizacja w znacnym stopn:u byla uzbrojo n· •rh r:-.bus!ów i r.::.c;."l„-c'y. 

Pbn inwestycyjny ma być ::;:gor!!:r).zony tak, i1y~1l kr:ij6w Euro:pcjski~D., natychmiast za- przez okupanta, że z~-.:;rza}i ~ cio znis::c~er·· 

1
, Skol~i. akt oskar~cn: .. ~.;r..~:1orl:d do cl:a!'ak-

az~by ze względu na Moiliwości materiałowe c;zr;io 'nyślcć o pomocy <ila Polski. demokraty~znego u.stro.Ju .Pans.w:i Polskiego. .<·ryi:;tyk1 poF"".t.ezegolnycJ.1 cskarżonycll. 
i lud.zJde mógł być realny i rzecr-Y1viście wy- Ambasador złożył podziękowanie dia PCK N~z<t?pme al:t oskarzema podaJe: W następnym numerze pc.'l'lmv przebieg 
konany. za opiekę nad 613 jef1cami brytyjskimi. W celu :rn-zoprowadzenil!. aktów terroru i na- ' procesu., · 
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